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Ceny ogSoszsAi
JS w tekście (przed kron.) Mk.303o0 
g  Nekrologi » 12033
N zwyczajne .  20330
g  drobne za Jeden wyraz .  10>00

^  Ceny ogłoszeń należy rozum ieć f 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy ?0$ rabatu 
Ogłoszenia w Ń° uiedzi<#i. o  25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 5JJ .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10? drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń fldminl* 

stracja nie odpowiada.

fe isk cja  przyjmują interesantów od 11 — 2 po poL ca  w rót rę!sop!sćw redakcji ni3 cdpowiaij, Telsfo.i Redakcji 175-73, Ad.-nin. 123-13. I
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Kasia czynna od 11 do 2. Rachunki płatna w  środy-tfmisietracja czynna od O do 5 - c  j  li<b 25 p r z e r w y .

W s z y s t k i c h  k o m . o k r ę g o w y c h ,
^IATOW YCH, DZIELNICOWYCH P.P.S.

sprawie zbiórki pieniężnej na rzecz oliar 
listopadowych.

Hęj Celem zorganizowania szybkiej i wydat- 
U^otnocy ofiarom walk listopadowych z re- 

powołaliśmy Komitet Pomofy, w skład 
^  wchodzą tow. tow. posłowie: Arci-
7^  sl£i, Bobrowski, Praussowa i Żuławski. 
k *rzysze ci rozpoczęli już ćz^alność na 
LG* wdów i sierot po poległych w dn;ach 
W * 6-ym listopada, oraz na rzecz więźniów 
^ tycznych i ich rodzin, z tego samego okre- 

*elki.

t*W^n°bcc łc^° wzywamy wszystkie Korni- 
tyj Partyjne i redakcje pism partyjnych, do 
Ijj/^cia energicznej akcji składkowej “  
^  ofiar listopadowych.

Należy dołożyć wszelkich starań,

na

aż :by

składki zbierane za pośrednictwem list wypu
szczonych przez nasze organizacje partyjne i 
pod kontrolą Komitetów Partyjnych pozosta
jących były niezwłocznie kierowane do admi
nistracji naszych pism partyjnych, albo do Ka
sy C. K. W. do dyspozycji Komitetu Pomocy.

Zebrane przez administracje naszych pism 
partyjnych oraz Komitety fundusze, muszą być 
natychmiast odsyłane w celu uchronienia ich 
od dewaluacji — do dyspozycji Komitetu Po
mocy dla ofiar wypadków listopadowych, na 
ręce Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Palskiej Partji Socjalistycznej (Nr. konta P. K. 
O. 3174) dla dalszego i planowego ich zużytko
wania.

Z soqnlistycznem pozdrowieniem
Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P. S.

(—) K. Pużak.
Komitet Pomocy: (—) Arciszewski, (—) Bo

browski, (—) Praussowa, (—) Żuławski.
ir* — *i *TTnn~‘d~i» ->>iTi._fuim nu

Kryzys Europy.
ty i lał minęło w miesiącu bieżący*! 
Nel?l0rYCZne' chwik’ gdy w wyniku klęski 
\ + \ nei Niemiec, rewolucje zmiotły trany 

ŝ 'e , a szereg narodów odzyskał nie- 
K^gtość. Ale wielka ta data przeszła 
O  niepostrzeżenie i jedynie w Czecho
w i !  nadano jej charakter bardziej u— 

W Rosji sowieckiej szóstą rocz- 
rewolucji bdszewicduoj obchodzono 

*hąJlXeYl "Ą już rewią wojsk „czerwonych", 
. s ta ją c  przed całym światem, że Ro- 

‘ity odegra jeszcze rolę czynną w po- 
światowej, to jedynie, jako siła ni- 

^ K*’c'e łślca, a nie pokojowa i .twćrczai. A 
Wą^dziemik^ liczne wojska, defilując na 
*^1 ^  Rzymie w rocznicę zwyoięstwa za- 

faszystowskiego, zaświadczyły o nie- 
fcoL^zeństwie „czarnych" pobratymców 

^ w ik ó w .
^fyj^Tówno ów smutek, unoszący się nad 

v  r̂tx'lkow3 w pięciolecie zakończe- 
'e'®dej wojny, jak też owe czerw&no- 

F rct>e parady w Rosji i we Włoszech są 
b^oe Znamicnne dla sytuacji obecnej w 

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że 
jaho zespól państw kulturalnych, 

głęboki kryzys, wyrażający się 
! S T ^ SZys*k *em w rozbiciu, zatomizowa
ł y  Vein politycznego. Każde. poiłtecznego. Każde z państw 
a S\ve egoizmem, jako naczelną zasa- 

J polityki, nie dbając o to, czy ko- 
.doraźne ostaną się w przyszłości, 

kryją w sobie zarodków nowych 
V «- llV i wojen. Niema obecnie ani

^  . d o ra ź n e
tryją

«qgQ - i wojen. iNiema ooecnre ani je- 
którTbV °oarr,ia ł szersze ho-

A  P^btyki światowej i wybiegał my- 
N J ^ a dzień bieżący. Nic tedy dziwnego, 

ropa żyje pod znakiem niepewności 
W *  lm bardziej oddalamy się od chwili 

t .pokoiu' łern większy nnenc&ój
.% ty. ai!r w stosu -ki międzynarodowe, 

4̂ kszy chaos przenika życie gospo

si, K t/
6 dzisiaj jeszcze wierzy w istnie-

=yr ly? Formalnie Entenła jeszcze
e faktyczniet̂ Ych taktycznie rozlatuje de w na- 

t>̂rdżiej" ^  i&dnej st’-ony Anglia coraz 
r'p'7’ uźnia swój stosunek z Francją.

kló,,:a doprowadziła 
y^etiskvT^ a Przezeń olbrzymich bogactw 

’ u 'zynr.ła z Francji najgroź-
1 ^ °  ry w a la kapitalistycznego Anglji 

.„ ^'kich - beda wyniki w^dorow an- 
f^że Po układzie w Dusseldorfie nie 

*̂lcUekic^?°Wy °  porozumieniu angielsko-

S i * k )edn, ^ ł r ^ ś n ie  zarysowuje sie coraz 
to wi^?» francusko-włoski. Stwkr-

a króla hiszoańskiego Alfon

sa I i Primo de Rivery u Mussoliniego i 
króla włoskiego. Wizyta ta miała na celu 
nietylko zacieśnienie węzłów przyjaźni 
międąy obu rządami faszystowskiemu, ale 
także porozumienie między Hiszpanją i 
Włochami o ostrzu, skierowanem przeciw
ko Francji. Mussolini bowiem ma ambicje 
opanowania morza Śródziemnego i wypar
cia konkurentów, z których najgroźniejszym 
jest Francja. W walce z Jugosławją i Gre
cją Mussolini posiłkuje się Węgrami i Buł
gar ją, przeciwko Francji zaś szuka sojuszu 
z Hiszpan ją. Charakter antyfrancuski* wi
zyty Alfonsa zaznaczył się tern, że ominął 
on w podróży Francję, a floty wojenne 
Hiszpanj i i Włoch odbyły manifestacyjny 
przegląd. Po raz pierwszy od czasu Gari
baldiego paoież pozwolił katolickiemu kró
lowi odwiedzić króla włoskiego, co dotych
czas było zabronione z zemsty Watykanu 
za pozbawienie go przywilejów świeckich.

W ten sposób Francja odosobnią się 
wśród państw zachodnich. A to może po
ciągnąć za sobą fatalne następstwa. Już 
dziś Francja jest największą potęgą mili
tarną w Europie, ale rozbicie Ententy zmu
si Francję do jeszcze większych zbrojeń, a 
wślaid za Francją pójdą inne państwa. Za
cznie się okres obłędnego wyścigu militar
nego, który musi doprowadzić do nowych 
wojen i katastrof.

A dalej nie wolno 'Spuścić z oka Nie
miec. Złudzeniem jest przypuszczać, że nie
bezpieczeństwo przewrotu prawicowego 
minęło. Wznowienie kontroli wojskowej ze 
strony Ententy nie daje pod tym względem 
dostatecznych gwarancji, porieważ oomi- 
mo poprzedniej kontroli istnieją w Niem
czech doskonale uzbrojone tajne bojówki, 
a polityka reakcyjnych sfer francuskich 
idzie w dużej mierze na rękę knowaniom 
zbrojnym reakcji niemieckiej, np. w Ba- 
wiarji. A gdyby jnarwot udało się naraizie u- 
nieszkodliwić zakusy skrajnej prawicy w 
Niemczech, to przecież idea odwetu nie wy
gaśnie tam, a nikt więcej nie zasłużył się 
dla tej idei, aniżeli Poincare.

Obok rozluźnienia się spoideł między
narodowych, głównem niebezpieczeństwem 
dla przyszłości Europy jest wzmagająca 
się reakcja znajdująca swój wyraz w dykta
turach faszystowsko-bolszewickich.

Są to zjawiska ściśle ze sobą związa
ne i od siebie zależne. Jak w stosunkach 
międzynarodowych coraz większa panuje 
niepewność, tak też stosunki społecznę nie 
mogą rozwijać się normalnie, dopóki byt 
jednostek i całych klas zależny jest od wi
dzimisie dvktatorskiej mafji, bez wzćledu

- —...... ..........— Ł,.,nłE3Ki«"ia- jrr^aataajgcaM

na to, czy rządy teroru i gwałtu pochodzą 
z prawa czy z lewa. Tam, gdzie rządzi dyk- . 
tatura, a więc siła pięści, nie może być ; 
współpracy, ani porozumienia. I dlatego też 
Liga Narodów coraz bardziej traci na zna- i  
czeniu, gdy idzie o uregulowanie palących : 
zagadiiień międzynarodowych.

Nie trzeba dowodzić, że zło trapiące dziś 
Europę, nie będzie wytępione utyskiwaniami : 
ani morałami. Niedola Europy jest skutkiem j 
wojny i przeobrażeń powoj er nyc'?.Wkażdym I

kraiju potęga zła stoi w prostym stosunku 
do słabości demokracji. Tam, gdzie klasa 
robotnicza — ta jedyna ostoja demokracji 
i wolności — ma dość siły, by obronić swe 
prawa i swobody, reakcja jest bezsilna i 
fcałą swą nadzieję pokładać musi w zwy
cięstwie reakcji innych krajów. Przykładem 
Austrja i Belg ja. Ratunek Europy leży tedy 
jedynie i wyłącznie w s ile  socjalizmu.

J. M. B.

99 Plan“ p. Kucharskiego.
Na wczorajszym posiedzeniu komisji budże

towej mini sit er skarbu, ,p. Kuk. hański, wygłosił dłuż
sze ex.posć, w którem pragnął uzasadnić realność 
budżetu ma r. 1924 i „rozwiać nieporozumienia”, 
które powstały — zdaniem >p. ministra — wsku
tek tego, że krytycy nic posiadali materjałów, na 
ktaryeh opierał *ię p. Kucharski

Preliminowane na r. 1934 kw oty wydatków o- 
parłem — ciągnął p. minister — na zestawieniach 
kasowych miesięcznych, które wykazują istotne 
wydatki. W budżecie na r. 1923 są kwoty więk
sze, od  istotnie zużytych, więc znaczna redukcja 
jest w gruncie rzeczy złudzeniem opłycznem. Na 
potwierdzenie tych słów p. Kucharski przytoczył 
kilka cyfr.

I tak  w budżecie na r. 1923 przewidziano wy
datki Min. Spraw Wojsk na 732 miijony złp.,-gdy 
faktyczne wydatki na ten resort wyniosą do koń
ca 1923 r. tylko 352 miijony .złp.

Wydatki na (Min. Oświaty wyniosą do końca 
T  b. 93, 324,000 złp., gdy na r. 1924 preliminuje się 
105 mSijonów złp., a  więc więcej.

Dochody opart p Kucharski na nowych usta
wach podatkowych i praktycznych doświadcze
niach z lat ubiegłych. Dochody — zdaniem p. Mi
nistra — są potraktowane bardzo ostrożnie, jeśli 
bowiem będą większe, będzie to miłą „niespo
dzianką” dla skarbu.

Przedsiębiorstwa państwowe, zwłaszcza kole
je i poczta, zostały wyodrębnione z ogólnego bu
dżetu, przedsiębiorstwa te będą musiały pokrywać 
swoje wydatki dochodami własnymi. Wydatki na 
inwestycje będą zmniejszone o połowę. Pan Mi
nister przeprowadził już pertraktacje z firmami 
krajowemi i zagranioznemi, wrykonywającemi za
mówienia rządowe i w drodze dobrowolnej umo
wy uzyskał zgodę na zmniejszenie o  połowę kon- 
tyngensu wagonów i  'lokomotyw, zamówionych 
przez Rząd' w  tych firmach.

Jeśli po wprowadzeniu nowej waluty wzrosną 
uposażenia, to w drodze ustawodawczej muszą 
być pokryte zwiększone wydatki.

W r, 1923 wydatki miesięczne wynoszą śred
nio 100 miljonów złp. Ponieważ wydatki na rok 
1924 określono na 90 mili. złp miesięcznie, więc 
tylko o 10% mniej, niż faktycznie w r. 1923 wy
dawano. W dochodach p. Kucharski przewiduje 
wpływy następujące:

Z podatków pośrednich, opłat i monopołóy 
32 miijony złp. miesięcznie, z podatków bezpośred
nich, włącznie z majątkowym — w styczniu 1924 
roku — 10, lutym. 10, marcu 15, kwietniu 20, ma
ju 35 i czerwcu 35 miłj. zip. Dochody inne po 27 
mii'j. zip miesięcznie.

Razem więc dochody wynoszą: w styczniu 69, 
lutym 69, marcu 74, kwietniu 79, maju 94 i czerw
cu 94 milj złp., czyli deficyt wyniesie w styczniu 
21, w  Cutym 21, marcu 16, kwietniu 11, a w maju 
już nadwyżka 4 i w czerwcu również 4 miłj, złp.

Mógłbym przyjąć, że hwdżet eksploatacyjny 
Min. Kol Żel. nie wykaże deficytu. (Przyjmuję jed
nak — ciągnął p. Minister — że deficyt wyniesie 
w pierwszych 6 miesiącach po 15 m ilj, czyli 90 
miłj złp., deficyt w grudniu wyniesie około 60 mslij. 
zip., zatem deficyt ogólny w ciągu pierwszych 6 
miesięcy wyniesie 21 +  21 +  16 +  11 +  
90 +  60 =  219 w zaokrągleniu 250 .mii'j. złp.

Na ten okres przejściowy trzeba utworzyć 
fundusz sanacyjny w wysokości 250 miljonów zip.

Rząd zwróci się do Sejmu, niczego sam nie

przesądzając, po odpowiednie upoważnienia i środ
ki, k tó re  pozwolą zgromadzić ten  fundusz. Ponie
waż jednak druk miarek trzeba zaraz przerwać, a 
fundusz na pokrycie Ideficytów (fundusz sanacyj
ny) może być zgromadzony dopiero w  ciągu paru 
miesięcy, więc Rzad w  drodze pertraktacji stara 
się o  to, aby diuga rata  podatku majątkowego zo
stała wpłacona przed Nowym 'Rokiem, lufo aa  po
czątku. r, 1924, co pozwoliłoby przerwać druk ma- 

. rek. Rząd uzyskał już w drodze pertraktacji (o- 
bietniice, przyp. nasz) 115 miljonów Śr złotych na 
poczet podatku majątkowego, dalsze pertraktacje 
trwają i Rząd ma nadzieję, że uzyska potrzebne 
mu pieniądze. Rząd rozważa zagadnienie reformy 
waluty. Ludzie, którzy o tern decydują (Rada fi
nansowa?) dzielą się na 2 obozy. Jeden obóz 
chce, aby ofkres stabilizacji był długi, obliczony na 
wiele miesięcy, a może nawet na rok. Drugi obóz, 
do którego ja należę — ciągnął p. Kucharski — 
pragnie ten okres skrócić. Reforma walutowa 
może być (dokonana w okresie 3 miesięcy. Po re
formie waluty będzie możliwa pożyczka wewnętrz
na, czego nie uwzględniam, nie uwzględniam rów
nież w swoich obliczeniach podatku zarobkowego, 
który musi być wprowadzony, dzisiejszy bowiem 
podatek zwany przemysłowym, jest w gruncie rze
czy podatkiem pośrednim.

Stabilizacja będzie kosztować, należy się bo
wiem liczyć z tern, że i przy stałej walucie ceny 
będą wzrastać do równi złota, ja)k to było w okre
sie urzędowania p. Michalskiego, gdy w stosunku 
dc Walut obcych marka się stabilizowała, ceny 
jednak rosły Rząd rozważa to zagadnienie i ape
luje do ofiarności obywateli 'poskarży?) Gdyby 
się bowiem zużyło fundusz stabilizacyjny, a nie 
wprowadziło nowej waluty, nastąpiłaby katastrofa,

Tyle p . Minister.
Na pytanie p. Sanojcy, jakłej sumy dosięgła 

emisja maTek, p. Minister nie był w stanie odpo
wiedzieć, nie mając pod ręką danych.

■Na pytanie p. Romookćego, kaczego  p. Mini
ster nazywa jednostki, w których budżet jest uło
żony raz  frankiem złotym, to  znowu złotym obli
czeniowym, p. Kucharski wyjaśnia, że tfeudżet jest 
obliczony w złotym obliczeniowym, opartym na 
indeksie cen hurtowych Złoty ten bardzo mało 
różni się od kursu franka złotego, więc to jest 
„wszystko jedno"

Na pytania p. Chądzyńskiego: 1) czy Rząd ma 
zamiar wprowadzić monopol spirytusowy, 2) jakie 
preliminuje dochody z ‘monopolu tytuuiowego i 
czy prawdą jest, że monopol ten ma być wydzier
żawiony, 3) czy Rząd przewiduje, że z powodu 
zmniejszenia zamówień rządowych nastąpi bezro
bocie — p. K. odpowiedział: %

1) Rząd nie wyrzeka się wprowadzenia mono
polu spirytusowego, 2) Rząd nie przesądza nicze
go bez Sejmu, 3) Rząd nie wstawił do budżetu sum 
na zapomogi w razie bezrobocia, gdyż nie ma od
powiedniej ustawy. (Rząd ją wycofał z komiisji, 
przyp. nasz). Gdyby jednak miały powstać z tego 
tytułu jakie wydatki, Rząd musi otrzymać źródła 
pokrycia. v

Na pytania tow. Mpraczewskiego o monopol 
spirytusowy i cukrowy — odpowiedzi powyższe, 
na zapytanie tow. Moraczewskiego, czy w razie 
zamykania fabryk, redukcji dni pracy lub wydala
nia robotników w o'kresie kryzysu sanacyjnego 
Rząd gotów jest ustanowić w fabrykach przymu
sowy za,rząd — p Minister nic nie odpowiedział
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Zadaw ali leszez-c py tan ia  różne —  oprócz wy
żej wymienionych — ■posłowie: Rudziński, Schrei- 
ber, Rotnocki, StroAsiki i Rozimarin. Ten ostatn i 
zapytyw ał o m oratorium  w spraw ie długów zagra
nicznych i procentów  odl nieb, na *Co p. K ucharski 
odpow iedział, że zagranica zgadza się na udziele
nie nam m ńratorjum , w k ońcu  m iesiąca wyjeżdża 
2 delegatów  Min. Skarbu, k tó rzy  załatw ią ty lko  
form alną stronę tej spraw y.

D odatkow o p. K ucharski wyjaśnia, że Rząd 
ograniczy inuport i p o s ta ra  się o w zm ożenie eks
portu , „w yłączając" niezbędne artykuły  spożyw 
cze i podobne. Im port tow arów  luksusow ych zo
stanie zakazany, lub uniemożliwiony przez  pobie
ranie od n ich  cła w złocic. Podobnie Rząd .postą
pi w  stosunku d o  fabrykatów  zagranicznych. O d
nośnie do podatku  m ajątkow ego p. K ucharski za
znaczył, iż si<0 na tern stanow isku, aby podatek  
był w płacony w „brzęczącej m onecie” W w yjąt
kow ych tylko w ypadkach będę przyjm ow ał — 
ciągnął p K ucharski — obligacje pierw szeństw a, 
lub fo ty  zastaw ne, k tó re  są trucine d o  zrealizow a
nia. Zamiast obligacji, łeipsze byłyby weikslle, o- 
p iew aiące na franki zło te .

O dnośnie do kryzysu  z pow odu sanacji pow sta 
łego — p . Kucharski wyjaśnia, iż nie może przy  
budżecie mówić o ca łokształcie  gospodarki bez 
porozum ienia się z innymi resortam i, k tó re  m ają 
tu ta j wiele do pow iedzenia. Riząd bezy  się z k ry 
zysem, ale kryzys ew entualny nie może w płynąć 
na odw leczenie sanacji. Muisimy tę chorobę p rze 
trw ać. Mamy nadm ierną ilość banków  (nip. w K a
tow icach 116), k tó re  żyją spadkiem marki i za
robkam i na obcych dew izach. Banki te  skazane 
są na śm ierć i jako insty tucie w yrosłe na speku
lacji, m uszą umrzeć. Przemyśli musi sobie poszu
kać  now ych rynków  .zbytu, n ie  może opierać się 
ty lko  na zamówieniach rządu

O dnośnie do  reform y w alutow ej p  K ucharski 
w yjaśnia, że Rząd ma zam iar założyć Bank Emi
syjny, w  którym  udział Państw a w yniósłby 25 m i
lionów franków  zł. K w ota ta w płynęłaby ze 
S karbu  N arodow ego, k tó ry  zaw iera 125 milionów 
fr złotych. Również z tych  125 mifjonów pójdzie 
&a w ykupno m arek 50 miSijonów fr. złotych.

W artość S karbu  N arodow ego w ynosi 125 mi- 
łjonów fr. zł., w artość nieruchom ości 'P .KK iP 50 
milionów fr. zł. (co ma do  czynienia w artość b u 
dynków  z obiegiem, pieniężnym?), bilonu będzie 
a f  50 miljonów fr. zł. — razem  225 mili. fr zł J e 
żeli z tego  ode'dzie 25 milionów fr. zł. na udział 
Państw a w Bonk-u i 50 milionów na w ykupno m a
rek, pozostaje suma 150 mfflj. fr. zł.

Na zakończenie p. K ucharski rzucił (oswoze 
kilka liczb, z których w ynikało, że —  w edług p  
K ucharskiego — B ank posiadałby  pokrycie  na 
wypuszczenie 450 maflj złotych.

D yskusja rozpocznie się w czW artek.
***—

ROCZNICA POWSTANIA LISTOPADO
WEGO.

W driu 29 b. m. o godz. 7 wiecz. w sali 
Muzeum Przemysłu 5 Rolnictwa (Kraik.- 
Przedmieście 66) odbędzie się

BEN ED YKT HERTZ.

Epigramaty.
DO  M OJEGO PRZEŚLADOW CY.  

Uwziął się ten z  Neuwertów Nowaczyński
Adek,

by najmniej raz na miesiąc ugryźć mnie 
w  pośladek  

P rzy  drożyźnie tej,  Adku, bawisz się 
niegodnie: 

s ław y sw e j  nie poprawisz, a  mnie zniszczysz  
spodnie. 

Żeś attfokrvfyk—widać już z  podpisu: „an'\ 
Słusznie. W szystko  co płodzisz, to „conte 

de peau d ‘ane" *).

•) Opowieść oślej skóry. —  Brednie.

Z a r z ą d ó w  
drożyzny i paskarsłwa

OBSZARNICY I MŁYNARZE CIĄGNĄ 
D A LEJ PASEK.

Krajowa mąka pszenna podrożała ze 
170 do 205 tys. m|c. za kl£., amerykańska 
zaś — z 220 do 265 tys. mk. za klg. najlep
szego gatunku w burcie. Na rynku zbożo
wym dominuje brak żyta, wywołany zmniej
szeniem dowozu i ograniczeniem zaofiaro
wania. Wobec braku towaru, nie można u- 
stalić jego ceny. Zainteresowani nabywcy 
twierdzą, y. od chwali wyjścia Niemców 
Warszawa nie była dotąd w podobnej sy
tuacji (b).

CHLEB CORAZ DROŻSZY!

Oddział walki z lichwą kom. rządu 
przyjął do wiadomości nowy cernik pieczy
wa, obowiązujący od dnia 23 listopada i o- 
party na cenie kaiikulacyj nej w wysokości 
6 400.000 za korzec żyta. Według tego cen
nika, certa chłcba pytlowego podwyższona 
zostaje w hurcie ze 112.350 do 130.000 mk. 
clileb ten kosztować więc będzie w detalu 
139.750 mk. za kg. Cena chleba sitkowego 
podwyższona zastała z 82 950 do 100.000 
mk., ten gatunek chicha kosztować więc bę
dzie w detalu 107.500 mk. Cema chleba ra
zowego podwyższona została w sprzedaży 
hurtowej z 79.275 do 97 000 mk., razowy 
więc chi eh sprzedawany bodzie po 104.275 
mk. w detalu. Cena bułeczek wagi 35 gr. 
podwyższona została w hurcie z 9.000 do
10.000 mk. za sztukę, bułeczka więc kosz
tować będzie 11 tys. mk. (b).

I NABIAŁ TEŻ!

Od wtorku Zwią,z-k spółdzielni mle
czarskich i jaj Czarskich sprzedaje jaja po

2)
PIOTR HAMP.

„Wzorowy “ Urzędnik.
Jednego w stępnego mniej, to  nieźle — 

pomyślał Leignel. Nieboszczyk nie nosił o- 
brączki ślubnej na lewej ręce, lo praw da, ale 
wielu robotników  nie nosi obrączek. Niebosz
czycy, którzy noszą obrączki, kosztują kolej 
najdrożej.

P. Leignel w skazał palcem  nieboszczyka:
— Uprzedzi pan jego żonę.
— On nie ma żony.
P. Leignel oświadczył tedy:
Kolej jest zrozpaczona z pow odu tego 

nieszczęścia. Ofiaruje trum nę i opłaci wszy
stkie koszty pogrzebu. Jeżeli drobniejsza 
kwota może się przydać panu na koszty re 
prezentacji...

— H e? — zapy tał ojciec Baume.
— Na kupno czarnego ubrania.
Być może, że nie zależy panu na tem. 

Niech pan nie zmienia przyzwyczajeń. Pogrzeb 
powinien być taki, jaki by pan sam w ypra
wił. pomimo, że to Kolej płaci jego koszta. 
Trzeba, aby pogrzeb był na poziomie stano
wiska, jakie syn zajmował w życiu. Jak ie  to 
było stanow isko?

— H e? — rzekł ojciec Baume.
— Ile zarabiał na dzień? Kolej musi to 

wziąć pod uwagę. W eźmiesz pan tę  kwotę, 
którą na tym papierze pokwitujesz. Naprzy- 
kład tysiąc franków.

Pokazał mu bilet tysiącfrankowy.
— To dla m nie? — pow iedział ojciec 

Baume. — K aw ałek?

P. Leignel zrozumiał, że ten  człow iek nie 
widział nigdy w życiu tysiącfranków ki. W  tej 
chwili' zstąpiło na niego objawienie metody, 
jakiej się ma trzymać, aby równie dobrze roz
strzygać spory dotyczące nieboszczyków 
jak i te, k tó re  dotyczyły biletów  kolejowych. 
Znajombść ustaw  jest tu zgoła zbyteczna, na
tom iast potrzebna jest znajomość wpływu, ja
ki pieniądz wyw iera na biedaka.

— Podpisz pan  ten  kwit, mówi p. Lei
gnel. Kolej nie jest w cale odpowiedzialna. 
Syn pana przechodził przez to r kolejowy, jak
kolwiek żaden urzędnilj. kolejowy nie udzielił 
mu na to  pozwolenia! ofiaruję Panu tę o to  za
pomogę, aby uszanować bó! pana. Nie troszcz 
się pan o trum nę. Każę ją odesłać do domu...

I ...Naczelnik W ydziału Reklamacji pow in
szował Leignelowi jego pracy.

— „D okonałeś pan pięknej pracy. N ie
zdolność do pracy, rów na 100% przy płacy 
dziennej pięciu franków mogła kosztow ać ko
lej wysokość ren ty  dożywotniej w stosunku 
sześciuset franków rocznie. Załatw iłeś to za 
cenę jednego biletu tyriącfrankowego. To do
bra  m etoda, Ludzie bardziej cenią pieniądz, 
k tó ry  widzą i k tó ry  bezpośrednio znajduje «:ę 
w ich posiadaniu niż zapowiedź rocznej ren
ty. Chłopom zamiast biletów  należy lepiej, 
pokazując, potrząsać w oreczkiem  srebrnych 
pięciofranków ek. Dźwięk srebra  ęzyni na 
nich większe w rażenie niż papier zadrukow a
ny, k tóry  widzą.

Oto nowa spraw a: robotnik zabity  przez 
lokom otywę numer 3203. Do pracyl Kolej 
pokłada w panu zaufanie.

Górnik D estrem ont znajdował się w  sta
nie zgoła różnym od tego, w którym  pan Lei
gnel znalazł młodego Baume'a. Pozostaw ała

erct 27 b. m. nowy cennik obuwa zawiera j 
dla sklepów I kategorji następujące ceny: j 
męsk;e kamasze chromowe 16 930.000 mk., | 
sportowe chromowe 22 800.000, kamasze 
gemzowe kolorowe 17.200.000, gemzowe 
czarre 16.980.000, lakiery 19.500.000, pół- 
bucki lakierowane 18 tnilj., buty czarne 
chromowe — 35.100.000, chromowe angiel
skie — 37 200.000, buty kolorowe angiel
skie 37 800 000. Damskie buciki brenzowe 
wysokie 22 miljonów, kolorowe gemzowe 
19.760.000, lakierowane z suknem 22.575.000 
gemzowe 19.920.000, pófbuciki lakierowane 
gemizowe 18.250.000, pantofle prunelowe 
12.500 000. W sklepach obuwia II kategorji 
obowiązują oeuy o 15 proc. niższe od cen 
pcib'eranych w sklepach I kaitegorji, zaś w 
sklepach Tli kategorji — od 15 dio 20 proc. 
niższe, niż w sklepach II kategorji (b).

PODWYŻKA TARYF NA KOLEJKACH 
PODM IEJSKICH.

Z dniem 21 b. m. została pdd-wżsTona 
taryfa osobowa i bagażowa na kolejkach 
Witamowsfciej, Grójeckiej i Jabł.-W awer- 
sklej.

Na linijach Wilanowskiej i GrójedkH 
podniesiono tandę osobową: 11 do 14.400 
mk. w klasie III od osoby i kilometra, 2) 
do 28.000 mk. w kl. II od osoby i kilome
tra.

Na linji Jabłonna,-Wawer-Katc-z^w ta
ryfę o s o b o w a  podniesiono: 1) do 7 200 mk. 
w klasie III od osoby i kilometra, 2) do 
14.400 rrk. w klasie IT od osoby i kilometra.

Opłaty za przewóz bagażu na linjar.h 
wymienionych podwyższono do 1080 mk. 
za 10 kg. i kilopaetr.

(Telelcnem ).
W  niedzielę, dn. 25 b, m., odbyły się w y

bory do Rady miejskiej w Płocku. Na 13.840 
upraw nionych do glosowania glosowało 7.616 
osób, czyli 53%.

R ezultat w yborów jest następujący: Na
listę Nr. 1 —- t. zw. „O drodzenia G ospodar
czego m. P łocka" (Chjena) — 3663 głosów, 
NA LISTĘ NR. 2 (P. P. S.) — 2384 głosy: na 
listę Nr. 3 fN. P. R.) — :1 589 głosów; na listę 
Nr. 4 (Bund) — 301 głos; na listę Nr. 5 (ży
dowski Kom. M iędzypartyjny) — 733 gło
sów.

Co do ilości m andatów : lista  Nr. t  otarv- 
n ia 'a  13 m andatów ; LISTA NR. 2 — 9 MAN
DATÓW ; lista Nr. 3 — 2 m andatv; lista Nr. 
4 — 1 m andat; lista Nr. 5 — 2 m andaty.

R EPR ESJE W  TORUNIU.
(Telefonem). »

Dn. 24-go b. m., na rozkaz prolruratorji,
policja miejscowa dokonała szeregu rewizji u 
członków miejscowej organizacji P. P. S., a  
m ianowicie: u tow . TOMASZEW SKIEGO,

PAYONKA, BARANA. Podczas rewizji • 
tow . B eraca znaleziono skonfiskowaną ode*' 
wę C. K. W . „P. P. S. a wojsko polskie" wsk** 
te k  czego tow. Baran został aresztow any.

Rewizje dokonywane są przeważnie' u łtj* 
w arzyszy, którzy stoją na czele ruchu party)* 
nego i zawodowego. *

i! [lilii mim
1 p. pijjia 0. btiAt

Prezydium  W ydziału W ykonaw czego odby*? 
w osi a tale h czasach szereg .posiedzeń, na który£ 
rozw ażano sprawy, zw iązane <1 uchw ałam i ogólBr  
go zgrom adzenia kom itetu.

W spraw ie Sarkofagu członkow ie p r e z y d i tff# 

udati się do kardynała  Kokowskiego, 
ry d la  stałego porozum ienia się z Komitetem d* 
legow ał sw ego przedstaw iciela. Ogłoszenie ko®" 
kursu  przez komisję artystyczną nastąp i w najbl*^ 
szej przyszłości.

Praca nad K sięgą Pam iątkow ą —  ra ź n a  posR- 
pLye naprzód. W icie wybitnych osobistości 
św iata politycznego i naukow ego nadesłało s"  
wspomnienia, k tó re  w szechstronnie ośw ietlają 
stać  zam ordowanego Prezydenta . Prócz obszer0*" 
go w stępu — Księga Pam iątkow a zaw ierać będ^ 
zarys działalności ś. p . P rezydenta G Naruto'**’ 
cza, jako profesora i inżyniera, jako byłego m*®1 
skra robót publicznych i m inistra ąpraw zagrań*-*' 
nych, — a dokum enty i głosy p rasy  — dadzą <P 
ny obraz w ypadków, k tó re  poprzedzały wyb^1 
pierw sze k rok i i tragiczną śm ierć i .  p. G. Nat1*" 
łowicza.

P race nad- oporządzeniem  projektłu i ułoien**^ 
kosztorysu budow y B ursy A kadem ickiej są w ^
ku. , j H

Prócz Księgi Pam iątkow ej ukaże się bnosz1̂  
zaw ierająca życiorys zm arłego Prezydenta.

K om itet wydal po rtre t ś. p. G Narutowie*^ 
rysow any na  kamieniu prze® artystę  m alarza Ad* 
ma G rabow śkiego, odbity na pięknym  wetlinowt' 
papler.ze. P o rtre t ten  jest do nalbycia w bi«f 
K om itetu (Jerozolim ska 27) p o  1 złotym  p o i* ^  
(Obecnie — 0 0 0  tys. mk.).

Składki —  napływ ają z całego k ra ju  i :  
granicy od rodaków . Do dnia 15 listopada 1923 
w płynęły ofiary: — od 132 sejmików, magistral 
i gmin — 77,694,628 mik. Od 46 związków, oz3 ^  
pism, stow arzyszeń i banków  25,914,958 m k. . 
lokalnych kom itetów  i poszczególnych 06 ̂  
69,197,699 mik Od kom itetu  w łocławskiego .  
30,150,000 mk. O d p. p rezydenta  R zeczypo^5̂  
tej 50,000,000. P rzez p. m arszałka Sejmu M. 
ja — 51.8 do lara  i 680 ^ ł. polskich. Z 51 listy  
dotychczas zw róconych —  52,319,140 m k. 
ne pnzez urzędników  Min. Spr Zagr. w walut 
15 obcych państw  — p o  kursie  clbecnym ok 
730 dolarów . Ogólna kw ota podług kursu 
15 'listopada około 2,500,000,000 mkp.

W ce lu  zabezpieczenia funduszu surmy 
n* w  w alucie obcej będą złożone w P. *4C. K* . 
a zebrane  w mankach składanie «ą w P. K. O. 
rachunku oszczędnościow ym  złotym  i w poży®^ 
złotei (R achunek Nr 6138).

W IECZO RN ICA
pod honorowem przewodnictwem tow. sen. 
B. Limanowskiego.

Słowo wstępne wygłosi tow. pos. M. 
Niedziałkowski. Łaskawy współudział swój 
przyobiecali artyści z zespołu teatrów Re
duta i Polskiego, pp.: M. Bailcerkiewicz, K. 
Hałacińska, J. Warnecki.

Bilety do nabycia w O. K. R.t w Księ
garni Robotniczej (Wspólna 17), w admi
nistracji „Robotnika", w Darku Ludowym 
(Marszałkowska 99) i w Gospodzie Robot
niczej (Bagatela 12a).

9U.UUU tuk. za sztuKę (cena poprzednia óo 
tys. mk.). 'W hurcie skrzynia jnj zawiera
jąca 1440 sztuk, dochodzi do 50 miljonów 
marek. Na mieście ceny jaj sa wyższe. Ce
ny masła — na razie bez większych zmian, 
aczkolwiek na prowincji żadają już po
1.500.000 mk. za kg; Związek spółdzielni 
mleczarskich i janczarskich sprzedaje ma
sło śmietankowe w opakowaniu po 1.650.009 
mk. za kg. Masło osełkowe sprzedawane 
jest na mieście po 500 — 600 tys. mk. za 
funt! (b).

I * 1 w

OBUW IE CZY... JUBILERSZCZYZNA!
Przyjęty do wiadomości przez oddział 

walki z lichwą kom. rządu i obowiązujący

Sprawa Bagińskiego i Wieczorkiewicz*
D zień  s ió d m y  r o z p r a w .

sąd  w  dalszym ciągu b adał skiego, na  k tórego w idok w yraziła zdo^.(W czoraj 
świadków.

Por. Pobóg-Filipowski
zeznaw ał na w stępie, iż raz, wychodząc z Cy
tadeli z żoną „kom unisty" Ławkowicza (tak 
męża swego nazyw ała p. Ławkowiczowa, to
warzysząc porucznikowi!) spotkał por. Bagiń-

nie, że był lepiej ubrany niż dawniej, i 
rzyła się świadkowi, te  Bagiński byw ał na A
braniach kom unistycznych u jej męża, P* ■ j
go, aby zaznajomił go z innymi komunista**^ 

j pani Ławkowiczowej oznajmił, że *
• sam całą cytadelę może wysadzić w p o w ie k

mu tylko głowa, podw iązana jeszcze chustką
w ełnianą, co znaczyło, że mógł nie ^słyszeć, że 
pociąg nadchodził. W ielu górników woli d ro
gę obok szyn, niż ścieżkę opodal pełną biota. 
Można było co praw da zarzucić Robotom Pu
blicznym, że pozostaw iają ścieżkę bez ochro
ny płotu. Odpowiedź była kró tka i jasna: tor 
kolejowy różni się zasadniczo od drogi. Kto 
chodzi po nim, aby nie zabłocić nóg, podpada 
pod zakaz praw a albo pod — lokomotywę. 
P okątni doradcy podniecają zazwyczaj w naj- 
g łr,:.ych spraw ach żądzę zysku u rodzin po
zostałych po ofiarach w ypadków  kolejowych. 
Ażeby uniknąć procesów, Kolej daje trumnę 
nieboszczykom z własnej ich winy i dobre za
pomogi po nich pozostałym . J e s t  to dobra 
tak tyka  w szczególności w w ypadku, jaki zda
rzył się górnikowi Destrem ont, ojcu sześcior
ga dzieci. Robotnicy kolejowi zebrali szcząt
ki po nim pozostałe do taczki i na sam 
wierzch położyli głowę podw iązaną chustaą, 

i co świadczyło dowodnie o lekkomyślności te 
go człowieka.

Pan Leignel spodziew ał się wielkiego ha
łasu ze strony rodziny. A gent W ydziału Re
klamacji zdobywał z czasem doświadczenie i 
znał ju t wiele odruchów bólu ludzkiego zwią
zanych ze stanem, w jakim znajduje się trup 
nieszczęśliwej ofiary.

P. Leignel dzielił ofiary te  na cztery  ka-
tegorje: ręka, widelce, łyżka, gąbka. Co o- 
znaczać miało sposoby, stosow ane do zbiera
nia szczątków  po nich pozostałych. Eądź bio
rąc nieboszczyka za głowę i nogi, połam ane 
ale nie zmiażdżone; bądź zbierając szczątki 
ciała niby widelcem do kupy; bądź też ponie
chać zamiaru zebrania wszystkiego, jak gdy
by można było kiszki i oddzielne mięśnia

zgarniać łyżką, bądź wreszcie gdy i ten ( (
ni sposób zawodził, zbierać byle jak,'- j®* j  
wodę na podłodze zbiera przy pomocy 
W  stosunku do górnika D estrem ont trzeb* J 
ło  chwycić się m etody łyżki. Pan LefL* 
dziwił się, że rodzina zachowuje się spoko f .[> 
W szystkie dzieci trzym ały się sukni i rąk  
ki, starsze opierały się o jej ramiona, 
sze konwulsyjnie ściskały fałdy jej sukn*- ^|i 
dne nie p łakało. Z olbrzymich, wystrasz*7 |> 
oczu płynęły łzy. Zdawało się, że Pr* '.|^  
do nich w odwiedziny sta ra  przyj*c,<> 
Śmierć. *T

i
i iSprawa była łatwa i oddała panu oc

łowi w ielką usługę. Później uczynił 
świadczenie (bardzo pouczające) w wyP i|itf 
dotyczącym num eru 1837, kiedy to ^  
się wagony. Ilość trupów  spalonych ol^  * 
tak  ła tw a do stw ierdzenia jak ilość tr 
przejechania — rozdartych czy zmiażdż0 
W  tych ostatnich w ypadkach można v 
policzyć głowy, albo stw ierdzić ilość
w ypadku pożaru — dowody rzeczowe ~ d*
w adzają się do poniszczonych łańcus»k° 
zegarka. Podróżnym, jadącym pociąg'e,fl. cft 
musiało bardzo zależeć na dokładno^^giić 
su, znaleziono po nich, bowiem, sze^sc j^t
ków  więcej, niż zgłoszono pretensji. M A  
gnel dowiedział się' w tedy, że są lud^1Ł  ̂
b ieni" jak przedm ioty zgubione, o który 
się nie troszczy. u

Tłom. Henryk Be*®1
(Dok. nast.).
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9 "Ttadela jest w jego rękach. Słysząc to 
Ławko wieżowa miała wyrazić życzenie, 

, T oiąż jej nie urządzał takich zebrań... Miało 
*  bYć w r. 1920 czy 1921.

Oskarżony składa
wyjaśnienie, t 

* ?dy go wdziała pierwszy raz p. Ławkowi- 
0vva, wracał z frontu — mógł przeto być go- 

*ei ubrany. Co do zebrań u Ławkowicza nic 
j "ich nie wie — u Ławkowicza był raz czy 
9ra> ale tam nikogo nie zastał oprócz tony i

’agra.
Następnie staje przed sądem 

Klik.,
łńry był robotnikiem w fabryce Norblina, zo- 

aresztowany, przesiedział dwa miesiące w 
^Szieniu śledczem pod zarzutem spólnictwa 
i. Por. Bagińskim, z którym miał być w dn. 21 
Pcą yf teatrze Wodewil, a później na kolacji 
fotelu Savoy, a wyśledzić to miał jakiś

*fent.
j  Przed sądem staje robotnik, więcej niż 

r°mnie ubrany.
•— Zna świadek Bagińskiego?
—- Nie, proszę Wielmożnego Sądn.
•— A Krasińskiego?
— Nie!
— Czaplicką?
— Nie!
*— Eył w teatrze Wodewil?
-— Nie wiem gdzie to jest!
—- A w Savoy na kolacji?
*— Też nie, proszę Wielmożnego Sądn.
— Wątpię Wysoki Trybunale — konsta- 

®łe mjr. Zieliński — aby ten oto świadek był
* Por Bagińskim na operetce, a później w rc- 
***uracji Savoy!
* — Nie byłem nigdy, proszę Wielmożnego 
“Wtt — zaklina się dobrodusznie świadek.

Następuje
przerwa

* °czekiwaniu na więźniów cywilnych, któ-
nie dostarczyło na czas więzienie moko- 

9*skie z braku karetki. Sąd wojskowy mu- 
^  posłać własny samochód.

Po przerwie przewodniczący Sądu pułk. 
^ńiec komunikuje, że otrzymał 

anonim,
i^ e g o  nie odczytuje, przekazując go władzom 
^Pieczeństwa. W anonimie ma być podob- 
0 groźba... wysadzenia Sądu w powietrze w 
**** zasądzenia f,towarzysza".

Bezpośrednio po tej sztuczce
tui. Zygm. Bohuszewłcz 

^P^ktor pracy, na okrąg warszawski dorzu- 
?  ciekawy szczegół do charakterystyki gló- 
j *go działacza w tej sprawne Cechnowskie- 
j Z Cechnowskim świadek zetknął się z 

swego urzędowania podczas strajku w 
^“Tce Parowóz. Cechnowski sprowokował 
("hotników do strajku, następnie wystąpił ja
il®rozjemca, sam podyktował warunki poró
żnienia, a gdy miało dojść do powrotu do 

iwcc na związek za za
myśl... jego własnych

p i e n i ł ,  a gay auaio aojsc ao powi 
I *cy napadł na masówce na związek 
ż^ ien ie  sprawy w myśl... jego w 
^•P ozycji.
. Gdy wydalono go z fabryki, ani towarry- 
Ż  Pr*cy, ani związek nie upomniał się o nie- 

1 choć był delegatem fabryki do Związku. 
. .  Na pytanie obrony świadek stwierdza, iż 
ż^ tn icy  zawsze żądają/ niewydalania dełe- 

w fazie odmowy przedłużają strajk, 
j. Robotnicy strajku w tej fabryce nie chcie- 

••Delegat" postąpił sobie, mówiąc delikat- 
co najmniej... nieprzyzwoicie!
Ro tern ważnem świadectwie przeds'.a- 

inspekcji pracy staje przed sądem pod
*****

Lucjan Maśłiński,
*? ••garbus", co miał wozić korespondencję 

‘ robić zamach na uniwersytet — mały 
v baczny człowieczek. Przyznaje się, że 
( j * Por. B. i ppor. W. z milicji, nie przeczy, 
v Widywał się z nimi i był w Wieliczce, o- 
d̂ y w a ł  jednak listy zwykłe — nie w ;io- 
6t^i»ych kopertach i nie krył się z nfani, bo 
ę ^ c ra j  je i odczytywał w zakładach grafi- 

prry kolegach. Ppor. Wiecz. donosił 
L .w listach, iż tonę wysłał na laito do Zwo- 
i^ »  i że dostał areszt za spóźnienie się z ur-

L  "  czasie wybuchu był w zakładach gra- 
j j nych od godz. 8-ej do 10-ej, poczem po* 
tj^ał tramwajem do domu. W uniwersy te- 
ę, *  tym dniu nie był. Kliki, K rasińskiej, 

Wick i ej nie zna.
K*. | kolei staje przed sądem główna oskir- 
***3* Maślińskiego

Halina Dziewanowska,
(tyj*9 ^  dniu wybuchu wychodząc z uniwer- 
ałti, U’ widziała jak przed nią szybko szeoł ui- 
t4ąr ."®my człowiek w palcie niemodnem, w 

"Przyklapniętcj" czapce. Za nim sz -dł 
*1. u ’ 'vYsoki, P. Dziewanowska doszła do 
N>je T^'cwskiej, poczekała na tramwaj Nr. ’7, 

‘ata ul. Marszałkowską do domu, wy- 
vwn'e sr,-szała.

°bliczeó policji wyszła ona z unt- 
*ju*’!etu na «5 min- przed wybuchem, czyliC * '°y  '"‘Usiał 8ję palić więcej niż 15 minut

po^0rr|ba wybuchłal 
Nią,j c*as konfrontacji p. Dziewanowska o- 
Vłą CZŷ a’ 'ż pokazana jej z tyłu sylwetka M.

N « rx ”Prawie łudząco podobna".
rótlt; w mroku nie widziała. Ma zresztą

W n V2r° k - 
^r<>Wadzony na salę

Mieczysław Kr asiński

nie jest tym drugim. Tamten, według świad
ka, był bajjdzo wysoki.

Na zapytanie eksperta pyrotechnika, p. 
Dziewanowska oświadcza, iż zapachu nie czu
ła.

Krasiński, pytany o por. B. i ppor. W., o- 
świadcza, ii ich nie zna. Z Kliką poznał się 
w więzieniu, w Wodewilu ani w Savoy nie 
był. W mieszkaniu swem schadzek nie urzą
dzał. Jest to stolarz, mający, jak zeznaje brat, 
jedno ubranie, które nie bardzo nadaje się do 
teatru i eleganckiej restauracji. Siedzi w wię
zieniu pod zarzutem wspćlnictwa z por. B. i 
ppor. W.

Henryk Krasiński,
brat poprzedniego, jest sprzedawcą książek na 
placu Kercmego. Był również aresztowany, 
po 8 tygodniach jednkk wypuszczono go na 
wolność. Zeznaje, iż brat jego chodzi jako 
rzemieślnik, a lepszego ubrania nie miał.

Przy konfrontacji,
Klika zaprzecza, jakoby znał Maślińskiego, 
Krasińskiego rónież nie znał; w więzieniu po
kazywali mu dwóch blondynów, takich jak 
Krasiński, i zapytywano, czy którego nie znal?

Józefą Bogowska, 
przyjaciółka służącej pp. Bagińskich, zeznaje, 
iż Maśłiński był u por. B. dwa czy trzy razy.

Zapytywana, czy była konfrontowana z, 
innymi znajomymi por. Bag., mówi, że nie by
ła konfrontowana, mimo, iż mówią o tem pro- 
tokuly.

Wynika to stąd, Li nie rozumie ona pytań, 
gdy przewodniczący pyta:

— Czy świadek był konfrontowany z K r^  
sińskim? — Bogowska widząc przed sąde$ 
Klikę i Krasińskiego przypuszcza iż wyraz 
„świadek" dotyczy Kliki i dlatego odpowiada: 
nie i wywołuje wrażenie nicprawdomówności. 
To niewątpliwie wpłynęło, ii  sąd jej nie za
przysiągł.

Janina Czaplicka,
zamieszana do sprawy, ponieważ była praco
wnicą zakładów graficznych i ponieważ 
Klika jest sublokatorem jej rodziców, przesie
działa w więzieniu dwa miesiące. Jest podej
rzana, iż jako znajoma Maślińskiego była z 
Krasińskim, Kliką i por. Bag. w dn. 21 lipca 
w teatrze, a później w restauracji Savoy. 0- 
prócz Kliki nikogo uie zna i zaprzecza wszy
stkiemu.

— Czy pracując w państwowych zakła
dach graficznych mogła nie znać osobiście Ma
ślińskiego?

— Mogła, jest tam bowiem około 4000 
pracowników.

Na czem opierają się dane śledztwa?
Aby dowieść, iż wszyscy wymienieni znali się, 
byli w teatrze Wodewil, na. kolacji w hotelu 
Savoy, a następnie z por. Bag. w mieszkaniu 
Kliki, władza wskazała agentów, którzy śle
dzili ich. Oto te zeznania.

Agent Józef Gałkowki widział por. Bag. 
z p. Gliksraanówną w teatrze „Komedja", 
skąd por. B. odprowadził p. G. na ul. Hożą do 
jej domu.

W towarzystwie Kliki lub Krasińskiego 
porucznika nie widział. Natomiast Krasiń
skiego widział z Kliką na pl. Kercelego, cze
mu Klika energicznie przeczy.

Następnie widział raz Krasińskiego jak 
Szedł z paczką i raz j^aślińskiego, jak wycno- 
dził z zakładów graficznych. Dalsze ich kro
ki nie były podejrzane.

Por. Bag. agent też obserwował 3 dni; o- 
prócz teatru „Komedii" widział go raz z  zo- 
r>ą w kinie „Pan" i raz koło cytadeli z por, 
Krajewskim z II wydziału...

Agent policyjny Roman Horowitz, 
syn Jakóba, jak się okazuje,

protegowany do policji przez ks. posła 
Kaczyńskiego, 

zeznaje, iż delegowany do śledzenia Krasiń
skiego zaszedł... przypadkiem do teatru *. o- 
dewil o godz. 10 i zastał tu por. Bagińskiego, 
Klikę i Czaplicką, o których zaraz domyślił 
się, że są w towarzystwie Krasińskiego. Po
tem widział, jak we czworo poszli do restau
racji Savoy. Stamtąd wszyscy pojechali do
rożką na ul. Chłodną 68 do mieszkania Kliki, 
skąd następnie pierwszy wyszedł Krasiński. 
Agent choć oprócz Krasińskiego nikogo nie 
znał, poszedł za Krasińskim, „zapomniawszy" 
przekonać się, co zrobią, t. j. dokąd się uda
dzą inni.

Na tle tego zeznania wywiązuje się
charakterystyczny djalog

między świadkiem a obrońcą, mec. Przewoź 
slum:

— Kiedy świadek wstąpił do policji?
— 1 lipca, ale już jestem zwolniony.
— Co przed tem robił?
— Byłem zarządzającym w kinie „Tom

bola".
— A przedtem?
— Fryzjerem na Solca.
— A wcześniej?
— W armji rosyjskiej I polskiej. t
— Czy służył jako wywiadowca?
— Nie!
— A jakie miał kwalifikacje do służby 

policyjnej?
— Rekomendował mnie ks. Kaczyński

(poseł chadeckil.
— A świadek jest katolik? Kiedy chrzcz> 

ny?
— Kiedy? — nte pamiętam — mówi z ży

dowskim akcentem Roman Horowitz!
— Dlaczego zwolniono z policji tak zasłu

żonego i tak protegowanego agenta?

— Z powodu... redukqi!
Całe to swoje zeznanie agent składa nta- 

chętnie, jąka się, namyśla; w dodatku raz po
wiada, że miał polecenie śledzić por. Bagiń
skiego, to znowu ustala, Uf rozkaz dotyczył 
Krasińskiego, potem nie może się zdecydo
wać, czy znał por. B. czy" nie!

Obrona z tego powodu sprzeciwiła się za
przysiężeniu świadka, uważając, iż kręci. Sąd 
po naradzie świadka nie zaprzysięga, wycho
dząc jednak z nieco odmiennego założenia: 
że świadek nie zdaje sobie sprawy z tego co 
mówi.

Trzeci agent, Ludwik Matuszewski,
stwierdza:

Por. Bagińskiego widział jak wychodził z 
domu do tramwaju i jechał do cytadeli oraz jak 
szedł z p. Gliksmanówną do teatru i cukierni.

Styczności por. B. z Kliką i Krasińskim 
nie ustalił. Klikę widział tylko z Krasińskim.

Maślińskiego widział na ulicy z por. Bag. 
(chodzili koło domu), z Kliką jednak i Krasiń
skim Maśłiński się nie spotykał.

Wreszcie widział por. Bagińskiego na 
dworcu Głównym, jak oglądał plan jazdy, — 

nic charakterystycznego 
w postępowaniu por. B. nie zauważył.

Po tych świadkach służąca pp. Bagiń
skich, Józefa Szeliga, świadczy, iż żyli bar Izo 
skromnie. Wśród przychodzących widziafa 
raz ppor. Wieczorkiewicza i 2 — 3 razy Ma
ślińskiego, innych nie widywała.

Ostatni zeznaje, sprowadzony z więzienia 
mokotowskiego

Adam Landy,
oskarżony o należenie do partji komunistycz
nej i wezwany na stwierdzenie, czy w myśl 
zeznań Cechnowskiego wyrokował w spra-.rie 
„wylania" por. B. z partji za uprawianie tero- 
ru.

Landy wszystkiemu przeczy, dodając, iż 
Cechnowskiego zupełnie nie zna.

Cechnowski oświadcza, iż zna go „z ko
lejowej roboty” i z Rady Z w. Zaw., poczem 
składa *

dodatkowe zeznanie, 
te  z Kliką pracował razem w fabryce i te  z 
rozmowy z Krasińskiem wie, te  „każdy z par
tji miał^wstępować do „Strzelca", aby go opa
nować i mieć wpływy".

Wreszcie usiłuje obciążyć Wieczorkiewi
cza nowym zarzutem, że pokazywał mu tajny 
rozkaz Min. Spr .Wojsk, z hasłami dla alar
mów.

Na zakończenie
„sensacja".

Przewojjnyzący odczytuję telegram z Toru
nia,, iż znajdujący się tam młodszy majster 
wojskowy ma dwa kwity na wpłacone przez 
Bagińskiego Maślińskiemu 210.000 marek w
styczniu.

Sensację jednak osłabia wyjaśnienie pjr. 
Bagińskiego, że przez tego majstra odsyłał 
Maślińskiemu dług, nie żądając pokwitowania, 
które podwładny jego majster wziął z prze
zorności.

Ma on być wezwany na świadka.
Dziś dalszy ciąg rozpraw.

chrześcijanaie: ajgry i tytoniowa
n

^T ó łiirafdow ka pp. W itosa i Korfante
go, „Dwugroszówka” warszawska donosi w 
onegdajszym numerze, że „ściągnięcie po
datku majątkowego z rolm ctw a‘ma się od
być w drodze wywozu żywności Ma być 
wywiezione ogółem okclo 160 tysięcy wa
gonów żyta, owsa i jęczmienia. Wytwórcy’ 
rolni m ają utworzyć specjalną organizację 
wywozową, która pod kontrolą rządu do
kona eksportu i dewizy, osiągnięte z eks
portu w plad  na zaliczkę podatkową. Za
liczka zestala fkordyngcmtowana w sumie 
14.500.000 dolarów".

W ten sposób oficjalnie została po
twierdzona wiadomość nasza o niebywałym 
projekcie p Korfantego ściągnięcia „w na
turze" podatku majątkowego od obszarni
ków. „Dwugroszówika" przebąknęła coś nie
coś o utworzeniu specjalnej organizacji 
wywozowej przez „wytwórców rolnych". 
Możemy uzupełnić te informacje „Dwugro- 
szów ki'.

Otóż organizacją, k tóra ma zająć się 
wywozem zboża polskiego zagranicę, jest 
znana wielka francusko - żvdcwśka firma 
zbożowa „Louis Dreyfus" z Paryża, Firma 
ta przed wojną prowadziła wielki handel 
zbożem w Rosji, posiadała swych agentów 
we wszystkich znaczniejszych ośrodkach 
handlu zbożem i wywoziła mil jony pudów 
przez południowe porty Rosji. Obecnie fir
ma „Louis Dreyfus” zainteresowała się Pol
ską. Dostęp na rynek polski ułatwia jej p. 
Korfanty, którv podlczas ostatniej bytności 
w  Paryżu rozpoczął już rokowania o wy
wóz polskiego zboża. Objekt wywozowy, 
j:vk widać z notatki „Dwugroszówlći‘, ma 
być bardzo znaczny i dojść do 15 miljonów 
dolarów. Sama ta firma francuska nie może 
podobno podołać tej sprawie, i na pomoc 
zgłosił się osławiony p. Basel z W iednia, 
przyjaciel p. Korfantego i właściciel „U- 
nion Banku . „Organizacja wywozowa", o 
której mówi organ endecki, ma być tworzo
na przez p.Bosela iDreyfusa przy skromnym 
zresztą udziale kilku banków polskich. Po-

wstać ma speejafna spółka pod nazwą 
„Grainstock".

Banki polskie i spółki obszamicze, któ
re pp. Bosel i Dreyfus dopuszczają do in
teresu, aby nie mieć bezpośredniego kon
taktu  z rządem, otrzymać mają tytułem 
prowizji 3 ppoc. całej sumy, t, j, według 
dzisieiszego kursu marki, około 2 biljonóu) 
marek. \

Różne więc grupy kapitaJlistyczno-ob- 
szam icze źrebią na całej tej aferze bajecz
ny Interes i odbiją sobie sporą część „po
datku".

A przytem  zboże odremt zdrożeje 
wskutek wywozu i obszarnikom zapłaci 
„podatek" ludność pracująca i ogół spo
żywców. • *

* ■

StwaWa zbożowa ma być załatw iona 
za kilka dni dopiero. Sprawa wydzierża
wienia monopolu tyturwowego już jest na 
ukończeniu. Ónegdaj odbyła się narada z 
przedstawicielami spółki kapitalistów r>a- 
ryskich i firm frarcwko-żydowskich: Sa
muel Lewi i Gordołi. wspomaganych przez 
niektóre banki paryskie. Ze strony polskiej 
b rał udział p. min. Kucharski, oraz dyrek
torzy monopolu tytumiowego. Pośredniczy 
osławiony p. Berger-Górzyński.

N arady trwać będą dziś w dalszym 
ciągu i wkrótce będą ukończone.

Tak to przy rządzie chjeńskrm Polska 
wydzierżawiana jest kapitalistom zagra
nicznym i oddawana na łup międzynarodo
wej spółki kapitalistycznej, w której rej 
wodzą żydzi francuscy, austriaccy i rosyj
scy.

t—

VII I  Konferencja P. O. W. Dnia 28 
b, m., w środę, o godz. 8 w, w gmachu Tow. 
Hygienicznego przy ul. Karowej 31, odbę
dzie się 8 konferencja P. O. W. na temat 
„Szkoła a polityka rządu". Odczyt wygłosi 
poseł Juljusz Smulikowski

Obrady Sejmu.
Sesja druga.

Sprawa wydania tow. M arka, Bobrow
skiego i Stańczyka po raz trzeci spadla z 
porządku dziepnego obrad sejmowych z 

tego powodu, że komisja regulaminowa do
piero dziś przystąpi do merytorycznego 
rozpatrzenia wniosków prokuratury. Od 
stanowiska piastowców zależeć będzie czy 
nasi towarzysze będą wydani. Podobno 
p. W itos wywiera na nich nacisk, aby 
choć jednego z trzech, mianowicie tow. 
Stańczyka, wydano sądom dla pod
trzymania „hutorytetu" Rządu...

*
Ustawa o waloryzacji podatków u- 

chwalona wczoraj została b. znaczną w i^i- 
szością głosów pod nazwą: „Ustawa o za
stosowaniu stałej jednostki do obliczania 
danin, niektórych innym dochodów publicz
nych, oraz kredytów, udzielanych przez in
stytucje państwowe i samorządowe". Jak  
widać z samej nazwy, ustawa obejmuje 
również waloryzację kredytów, czego tak 
usilnie domagała się lewica, mianowicie 
Związek Ludowy i P. P. S. Uwzględnienie 
tego postulatu sprawiło dopiero, że listawa 
o Waloryzacji obejmie całe życie gospodar- 

I cza i że uchroni skarb państwa przed atra-
i •

Posiedzenie 81
tami zarówno z  powodu opóźnienia poboru 
podatków, jak i z powodu zwrotu przez ka
pitalistów kredytów państwowych w walu
cie znacznie mniej wartościowej.

Stronnictwa opozycyjne głosowały za 
waloryzacją. Dzięki ich głosom ustawa 
przeszła. Ze stronnictw bowiem rządo
wych klub p. Dubanowicza, jak wiadęmo, 
wypowiedział się przeciwko waloryzacji i 
pozbawiona głosów dubadeków „większość 
rządowa bez pomocy opozycji nie mogłaby 
uchwalić przedłożenia rządowego!

W dyskusji zabrał głos jedynie referent po*. 
Rusinek, broniąc watoryaaoji przed atakami c h iń 
skiego po*. Michalskiego i  ukraińskiego po* Woj- 
tiuka.

Min. Kucharski złożył zagadkowe oświadcze
nie, ie  ustawę należy traktować, jako jedno ogni
wo w całem  zagadnieniu sanacji skarbu; obawy 
co do ujemnych ich skutków dia życia gospodar
c z e g o  _  Rząd brat pod rozwagę i  w odpowiedniej 
chwili, gdyby istotnie ■zagrażały rfiutki ujemne d®a 
życia gospodarczego preedsięweźmie odpowied
nie zabiegi i "Starania.

W glosowaniu przyjęto m. in. poprawkę p. Ly- 
j pacewicza dio art. 9, że „wszelkie 'kredyty udziela- 

ne przez instytucje państwowe i samorządowe, bę*
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dą waloryzowane, szczegółowe przepisy wyda Ra
da Ministrów".

**
*

Przeprowadzając bezmyślny program 
oszczędnościowy p. Kucharskiego, więk
szość rządowa uchwaliła wczoraj ustawę o 
zniesieniu min. poczt i telegrafów, mimo 
protestu tow. Moraczewsikiego i innych 
mówców opozycji.

Referent ks. Wyrębowskl, szukając argumen
tów dla uzasadnienia ustawy, m in. dowodzi), te  
uniezależni się resort poczt. - tell. od ciągłych zimian 
ministrów przy zmianach gabinetu

Tow. Moraozewski, broniąc samodzielności 
•min., dowodził, te  nie uda się zmniejszyć perso
nelu centrali min. poc.zt i lei. Przez przyłączenie 
do min. przem. i handlu, zwiększą się nawet wy
datki. Nie zaoszczędzi się w ten sposób nawet 
pensji ministra, gdyż uposażenie generalnego dy
rektora poczt i telegrafów, traktowanych jako 
przedsiębiorstwo handlowe z pewnością nie bę
dzie mniejsze. Przecież trzeba będzie wydrukować 
koperty i blankiety z nowemi nagłówkami (W eso
łość). Ostatni argument: 'konieczność ’’cftglości
pracy. Czy jest konieczna tylko w tern ministe- 
rjum, czy nie byłaby pożądana we wszystkich in
nych. np M, S. Wojsk., a jednak czy kor-* przyj
dzie do głowy zaproponować przerob'eoie tego mi- 
nisterjum na generalną dyrekcję spraw wojsko- 
wychT Zresztą generalny dyrektor poczty nie n- 
niknie dymisji przy zmianach gabinetu, jeżeli do
tyka ona nawet szefów sekcji, czy majorów i kapi
tanów, ze wz-gfędów politycznych.

•Za pozostawieniem minlslerjum przemawia sła- 
• be , rozwinięcie u nas poczt i telegrafów. Jeżeli 

chcemy dojść już nie do idealnego stanu 1 poczty 
na 6.000 mieszkańców, to  musimy utworzyć około 
1,500 nowych urzędów!

Oszczędności przy ®ntc-sieniu min. będą mini
malne, a szkoda' ćia organizacji wielka. Mówca 
zapowiada, że Z P. P. S. glosować będzie prze
ciw ustawie.

Po przemówieniach przeciw ustawie p p . Sa- 
nojcy (Wyzwolenie) i Inslera (Koło żyd.), nastąpi
ło glosowanie, w którem całą ustawę przyjęto.

* *

Następnie tow. M oraezew&i referował 
sprawę wybrania komisji nadzwyczajnej 
dla zbadania wypadków w Borysławiu, Tar
nowie i Krakowie w dniach 6 do 8 listopada. 
Komisja ta przedewszystkiem ma zająć się 
zajściami w Borysławiu, ma ustalić prze
bieg wypadków i w razie potrzeby zrobić do
niesienie do prokuratorji.

Min. sprawiedliwości Nowodworski, godząc się 
na wybór komisji, wyrazi! pewność, że działalność 
jej nie może uchylać, krzyżować, ani wpływać na 
kompetencję władz sądowych.

Wniosek komisiji o wyborze komisji z 7 człon
ków przyjęto

*

Sensacje wywołało przyjęcie nagłości 
wniosku pos. Maks. Malinowskiego w spra
wie skreślenia ant. 89 ustawy o podatku ma
jątkowym, który postanawia, że dodatki do 
podatku gruntowego, podymnego i domowe
go mają być zaliczone na podatek majątko
wy. ♦

Nagłość uchwalono głosami lewicy i 
Piasta w głosowaniu przez drzwi 157 prze
ciw 126 glosom Chjeny i częściowo Żydów 
ora z  Niemców.

* *  &* -*
Z licznych spraw załatwionych poza- 

tem na wczorajszem posiedzeniu wymieni
my: wybór tow. Praussowej do państwowej 
Rady Emigracyjnej w miejsce tow. Da
szyńskiego, uchwalenie rezolucji o zaprze
staniu wypłaty premji od drzewa wywożo
nego zagranicę, uznanie mandatu pos. Łuc- 
kiewicza za wygasły z powodu nieuzasad
nionej nieobecności na zgórą 15 posiedze
niach, załatwienie poprawek senackich do 
ustawy o uposażeniu sędzió-/  i prokurato
rów, uchwalenie noweli do podatku giełdo
wego. •

* *
*  i

Z nagłych wniosków zainteresowanie 
obudził wniosek pos. Grunbauma w sprawie 
organizacji publicznego szkolnictwa po
wszechnego <ł!a mniejszości narodowych.

Tow. Czapiński, wita tę inicjatywę, ale 
nie godizi się z przedłożonym projektem li
sta wy, i w imieniu P.P.S. oraz Wyzwolenia 
i Jedności Ludowej zastrzega się przeciw 
powoływaniu się w ustawach na traktait o 
mniejszościach, narzucony Polsce. Projekt 
p. Grunbawna jest reakcyjny, gdyż wpro
wadza szkoły wyznaniowe. Trzeba pod
kreślić tę zbieżność prawicy polskiej i Klu
bu Żydowskiego. W żadnej szkole niema 
takiego przytułku dla klerykalizmu, jak w 
chederze i dlatego w komisji i na plenum 
walczyć będziemy o zmianę ustawy, ze 
względów zasadniczych jednak głosować 
będz emy za nagłością wniosku.

Nagłość odrzucono. Wniosek odesła
no do komisji oświatowej.

Odrzucono również nagłość wniosków 
pos. Kordowskiego (Wyzw.) w sprawie eks
mitowania dzierżawców w pow. Dubieó- 
skim oraz p. Roguli w sprawie nadużyć żoł
nierzy i policji w powiecie Nicświeskim.

**
*

Następne posiedzenie odbędzie się w piąitek 
Na porządku dziennym m. in.: pierwsze czytanie
ustawy prasowe), 'ratyfikacja umowy ,z Turciją, wy
danie tow. Marka. Bobrowskiego i Stańczyka, na
głość wniosku P P.S. w oprawie nomiaadji p. Kor
fantego.

Nasze Interpełac e '
Towarzysze p osłow e wnieśli w dniu wczo

rajszym następujące interpelacje:
Interpelacja w Oprawie konfiskaty odez

w y „P. P. S. a wojsko polskie". lnlerpela:ja 
przytacza całą odezwę, która jest tern samem, 
jako część interpelacji, zimunizowana.

Interpelacja z powodu konfiskaty pisma 
„Volksstimme" w Białej za art. „Dlaczego są 
stosowane metody gwałtu". Skonfiskowany 
art. przytoczony jest w całości.

Interpelacja w sprawie szykan, których 
ofiarą padł oddział Związku Zawodowego rob. 
rolnych w Wilnie. W dn. 9 b. m. dokonano 
rewizji w lokalu oddziału, która tak jak po
przednie żadnego wyniku nie dala; mimo to 
zabrano część aktów urzędowych Związku, 
uniemożliwiając przez to normalną działal
ność. Akta te żadnej wartości dla policji lie  
przedstawiają a zabranie ich jest zwykłą szy
kaną. Interpelacja domaga się wyjaśnienia 
przyczyn nicumotywowanej rewizji oraz za
rządzenia śledztwa w sprawie nieodpowied
niego zachowania się podprokuratora, który 
rewizję przeprowadzał.

INTERPELACJA 
tow. posła Tomasza Arciszewskiego I tow. ze 
Z. P. P. S. do Pana Ministra Spraw W ewnę
trznych i Sprawiedliwości w sprawie bezpra
wnego opieczętowania lokalu P. P. S. . i związ

ków zawodowych w  Radomiu.
Dnia 4 listopada r. b. wkroczyła policja 

do lokalu P. P. S. i Związków Zawodowych 
(lokal wspólny), zrewidowała wszystkich obe
cnych wówczas robotników, poczem spisano 
protokuł i pozostawiono lokal otwarty wsku
tek interwencji posła Arciszewskiego.

Rewizja nie dała żadnych rezultatów. Mi
mo to na drugi dzień lokal opieczętowano.

Kilkakrotne interwencje posła Arciszew
skiego u p. Min. Spr. Wewn. nie dały rezul
tatu, gdyż p. minister nie mógł dać odpowie
dzi, dlaczego lokal zamknięto i kiedy pieczę
cie zostaną zdjęte.

Ponieważ jest to bezprawne postępowa
nie policji, które w najwyższym stopniu  k rę 
puje ruch zawodowy i polityczny  a w śród o- 
botników wytwarza wrogi sto sunek  do władz, 
podpisani zapytują Panów Ministrów,

czy skłonni są nakazać natychmiastowe 
otwarcie bezprawnie zamkniętego lokalu P. 
P. S. i Związków Zawodowych w Radomiu, a 
winnych wydania tego bezprawnego zarządze
nia ukarać? •

Zapowiedziany na dzień 3-go grudnia od
czyt tow. posła Czapińskiego „O Dostojew
skim" przy współudziale art. dram. p. Zelwe
rowicza, odbędzie się w dn. 8 grudnia, o godz. 
12 w poł. w  sali Tow> Higienicznego, Karowa 
31. Bilety do nabycia w  „Księgarni Robotni
czej", Wspólna 17 i w Administracji „Rob >t- 
nika", Warecka 7.

Kronika
parlamentarna ,

ROZPRZĘŻENIE W  „PIAŚCIE".
Grożące w ubiegłyni tygodniu przesi

lenie rządowe zostało jisumiiete chwilowo 
przez „uzgodnienie" poglądów min. Ku
charskiego z Radą Finansową. Urzędowo 
wszystko jest w porządku, ale w rzeczy
wistości sytuacja polityczra jest nadal na
prężona i możliwe są wszellrie niespodzian
ki. Niepokój panuje przedewszyr,tkiam w 
łonie samego Rządu i wśród stronnictw rzą- 
dowveh; nieporozumienia i swary bynaj
mniej nie ustały, załatane „uzgodnieniem" 
i lada chwila znowu mogą wypłynąć, sta
nowiąc coraz większą groźbę dila samego 
istnienia Rządu.

Dla oceny sytuacji niezmiernie charak
terystyczno są nastroje w Piaście. W K’v  
bie tym pamije głębokie niezadowolenie z 
Rządu i z taktyki pp. Witosa i Kierałka; 
masy wyborców piaisfowyęh sa rozgoryczo
ne i często wypowiadają zaufanie swym 
posłom. Nakład organu centralnego „Pta- 
■>ta" spadł z 30.000 do kilku zaledwie. Pod 
wpływem tego naparu z dołu część człon
ków klubu zaczęła .występować przeciw 
polityce oficjalnej stronnictwa. Ażeby po
zyskać sobie opozycję, d . Witos zaczął ku
sić pos. Bryla i Pmacbkiego teką min. ro
bót publicznych, pos. Plute godnością wi
cemarszałka Sejmu i t. p. Ostatnio uczynił 
propozycję pos. Pawłowskiemu, aby ten zo
stał ministrem robót publicznych. P. Pa
włowski odrzucił jednak tę propozycję, mo
tywując odmmwę swą przedowszystkhm 
tern, że zdaniem jego nie czas obccrłe na 
rekonstrukcje gabinetu, lecz na zupełną 
zmiano Rządu.

W 'końcu listopada upływa termin u- 
chwałenia ustawy o osadnictwie i parcela
cji, która ma być Wykonaniem reformy rol
nej, a tymczasem projekt ustawy jeszcze 
nie wyszedł z komisji. W tvm wiec mink- 
cie najważniejszym strounk-twa 8-ki nie 

dotrzymały umowy i sam  oakt jest właści
wie zerwany. Oznacza to konieczność ustą
pienia Rządu, na tym punkcie omrtego.

P. Pawłowski miał p. Witosowi zwró
ci ć uwagę na niewł•>*<-;we zachowanie sie 
webec d o . Bryla i Phttv którym również 
czyniono różne p-ooo>zyc|c a njrtem rrszrrcy 
wy ech ni ano oogłoaki, że posłowie ci fron- 
duja dla zrobienia karjerv

Wobec odmowy p. Pawłowskiego, kom
binacja p Witosa znowu się nie ud^la. Ni-e- 

! zadowd’epie z tego powodu że  „Piast" 
stal się ogonkiem „Chjenv' rośnie z dnia 
na dzień i żadne zabiegi znachcrskie nic 
pomagają.

ZNOWU „NUMERUS CLAUSUS".
W czoraj na Kom. ośw iatow ej d eba tow ano  nad 

w nioskiem  -K oła żydow skiego w sp raw ie  „nu- 
m erus clausus". Pos. W ygodzki z K lubu ży 
dow skiego, p rzy tacza jąc  okóln ik  b. min. G tą- 
bińskiego, udziela jący  z góry i ry cza łto w o  ze 
zw olenia na w szelk ie uchw ały  w szelkich  Rad 
W ydziałow ych  w yższych uczelni w k ie ru n k u  
ogran iczen ia liczby słuchaczy, ośw iadczył, iż 
p rzez  to  sam o min. G łąb ińsk i da ł^do  zrozu 
m ienia uczelniom , że m ogą sobie w prow adzać 
ogran iczen ia n arodow e i w yznaniow e. W obec 
tego s taw ia  rezo lucję , s tw ie rdzającą , że w sku- 
łek  okó ln ika G łąb ińsk iego  n as tąp iło  pogw ał
cenie K onstytucji.

R e p re ze n ta n t R ządu, p. J a x a  B ykow ski, 
znany ęndeck i działacz , w  swem  p rzem ów ie
niu udaw ał, iż okóln ik  G łąb ińsk iego  do tyczy  
ty lko  zm niejszenia ogólnego liczby słuchaczy  
w p rzepełn ionych  p ro sek lo rjach  i la b o ra to r
iach.

Ks. L u tosław sk i, k tó ry  p rzyzw yczaił się 
bezapelacy jn ie  kom enderow ać nar kom isjach 
ca łą  C hjeną i n aw p t p iastow cam i, postaw ił 
w niosek, ab y  nad  rezo lucją  re fe re n ta  p rz rjść  
do p o rząd k u  dziennego.

Tow. C zap ińsk i sp rzeciw ił się tem u, w sk a 
zując, iż należy  w yjaśnić soraw ę, albow iem  
endecja la tem  p rzep ro w ad z iła  „num erus c lau 
sus" w  kom isji, a  po tem  nie w iadom o co się z 
tern w s7ystk iem  sta ło ; obecnie zaś Chjena 
próbuje w  d rodze  w ykonaw czej n iep rzep ro - 
w adzoną p rz e ^  Sejm  ustaw ę o „num erus cK u- 
sus" w prow adzić p rzy  pom ocy p 'oulnych okól
n ików  m inisterialnych.

W głosowaniu wniosek ks. Lutosławskie
go upadł. W obec tego  dyskusję p row adzono  
dalej.

Ks. L u tosław sk i dow odził, że rezo lucja 
re fe ren ta  jest bezprzedm io tow a, bo okółni- 
czek  m in istra  jest ca łk iem  niew inny  i do tyczy  
ty lko  p rzepełn ionych  klin ik  i laboratoriów .

Tow. C zapińsk i s tw ierdz ił, że p. B ykow 
ski om inął zupełn ie  k w estję : w tre śc i sam ego 
okó ln ika rzeczyw iście  nic n iem a o ogran icze
niach w yznaniow ych  lub  narodow ych, a le  o- 
g ran iczen ia ogólne w  la b o ra to rjach  m ogły być 
snokojnie p rzep ro w ad zan e  na podstaw ie  art.
86 u s taw y  o szkołach  akadem ick ich  i żad n e
go specjalnego o k ó ln ika  nie w ym agały . W o
bec tego  n iew inny  w  litę rze  okóln ik  G łąb iń 
skiego w  rzeczyw istości dawpł do zrozum ie- 
n!a uczelniom, iż mogą zarządzić ograniczenia 
wyznaniowe lub narodowe. Je szc ze  ja sk ra 
wiej w ynika to  z w yw iadu  m in istra  w  „R ze
czypospo litej" , gdzie m in iste r w iąże swój o- 
tiólnik ze sp raw ą  „num erus c lausus" w kom i
sji ośw iatow ej. M ów ca stw ie rdza, iż socjali
styczne stanow isko  w sp raw ach  ośw ia tow y :h 
jest odm ienne od stan o w isk a  K lubu żydow 
skiego, k tó ry  np. forsuje obecn ie  w  Sejm ie 
S zko ły  W yznan iow e dla Żydów,

O gólne w ięc T tanow isko  K lubu żydow 
skiego w  sp raw ach  ośw ia tow ych  iest bardzo  
zbliżone do stanow iska polskiej Chjeny. W  
danym  a to ’i w y n ad k u  re fe ren t m a słuszność i 
okó ln ik  G łąb ińsk iego  je s t ca łkow ic ie  n ie w ła 
ściwy.

P rzem aw ia ł jeszcze pos. L ew in z Żydow
skiego k lubu, poczem  dalszą dyskusję od ro 
czono.

Z KOMISJI ROLNEJ!
Dalsze prace nad likwidacją reformy rolnej.

Wczoraj Komisja Rolna obradowała ned! 23,
24 i  24 art. ustawy o parcelacji i osadnictwie. Po
stawie, z P. P- S. i Zjednoczenia Stronnictw ludo
wych byli i obecni na posiedzeniu, ale udziału w . 
dyskusji nie brali.

Przy art. 23, mówiącym kto i w jakiej kolej
ności ma otrzymać ziemię, poweł Kawecki (Z, L. 
N.) zaproponował, aby fornalom nie dawać ziemi, 
ale tych, co stracą pracę wskutek pańskiej panee-j 
lacji, okadzać w łanach- państwowych, jako robot
ników leśnych, do siania i czyszczenia lasów.

Co się tyczy inwalidów i wojskowych, p. Ka
wecki p-o-oauje usunięć,ie ich na drugi plan,

P, Mant ery <; (Z. L N.) stanowczo jest przeciw
ny, aby w ustawie było powiedziane, ie  pierwszeń
stwo do ziemi mają inwalidzi i żołnierze.

Co do fornali, to  proponuje, aby ich wysyłać 
na wschodnie kresy. „Taki fornal — powiada Man- 
t-eypr-s — niech bierze walizkę i  niech jedzie na 
kresy".

Przed głorsowaotlem prori o głos formalny pos. 
Mat:nou>shi z Wyzwól'mia i zgłasza oświadczenie, 
ie  z p o w o d u  sprzeczności ustawy z konstytucja, z 
życiem i z żądaniem mais rolnych ludowcy nie bę
dą brali odziała an.i w dyskusji, ani w głosową. 
n’u i prosi, aby oświadczenie wciągnąć do proto
kółu.

Przewodniczący pos. Kowalczuk z ,,Piasta** 
cynicznie odpowiada, że artykułów gazeciarskich 
a tokiem jest oświadczenie, do pro-tokułu nie 
wciągnie.

Na to foto. Malinowski zwrócił uwagę prze
wodniczącego na dziwny sposób traktowani- po. 
słów: „Chociaż przewodniczący jest zdania, że U- 
stawę tę można poprawić, ja i moi koledzy z o po
r y c i  i uważamy że jest to s‘ary gruclmt, którego 
podpierać nie warto, ho i tak się zawali".

Pos. Wędzlp-Soil-ki przyta-jza od-sośne artyku
ły regulaminu S einw ogo . obowiązującego i w ko- I 
miniach, gdzie w artykułach t-’2 i 33 wyraźnie ;e"t 
powedziape. że wszelkie interpelacje i przemówie
nia, a także zgłoszenia muszą być orotokułowane.

Pos. Kowalczuk przeprasza opozycję, oświadL 
czając, że zgłuszenie ludowców będzie zaproto- 
kóło.i ane.

Po cym incydencie 8-ka i Piast już dalej spo
kojnie obradowały nad kasowaniem reformy rolnej.

Z PODKOMISJI OCHRONY PRACY.

■Na wczorajszem p-sicidizeniu ,p dkomisji ochrc- 
I ny pracy rozpatrywano w daJszym ciągu ustawę O 
! służbie domowej.
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TYMCZASOWY PORZĄDEK DZIENNY 27 -0 0  

ZEBRANIA RADY LIGI Na RODó W.

Zebranie odbędzie «ię 10 grudnia r. b, w Ge
newie.

Sprawy w związku z wykonaniem postanowień 
Ogólnego Zgromadzenia: 1) Handel ‘żywym towa
rem — referuje przedstawiciel Belgji. 2) Organiza
cja Zdrowia — ref. przedstaw. J-apon j i. 3) Handel 
opium — przedstaw. Belgji. 4) Niewolnictwo — 
przedst. Szwecji. 5) Współpraca na polu umysło- 
wem — Francja.-6) Podział w fdatków Ligi — U- 
rugwaj. 7) Uohodicy z Rosji — Francja. 8) Rozbro
jenie — Włochy.

Inne sprawy: 9) Mniejszości na Litwie (ratyfi
kacja przez rząd litewski deklaracji z d. 12. V. 
1922 r.) — Sziwecja, 10) Raport stałej komisji do 
r.p-.LW mandatów. Sytuacja zdrowotna w krajach 
podległych mandatom. U) Decyzja Rady Ligi w 
sprawie uzyskiwania obyiwatrlstwa polskiego (z do. 
27. 9. 1923). 12) Sprawa kolonistów niemieckich w 
Polsce (decyzja Rady z d. 27. 9. 1923). 13) Raport 
komisji prawników w sprawie interpretacji niektó
rych artykułów Paktu i niektórych zagadnień pra
wa międzynarodowego (sprawy na tle odmówienia 
przez Włochy kompetencji Radzie Ligi podczas za
targu wtosko-greckiego). 14) Sprawa granicy pol
sko-czeskiej (Jaworzyna) — rei. Hlszpareja. 15) 
Kłajpeda. 16) Wyznaczenie członków rządzącej ko
misji (dla Zagłębia Saary). 17) Gdańsk: nominacja 
Wysokiego Komisarza. Sprawa polskiego pereom’bi 
dyplomatycznego w Gdańsku — ref, Hiszpanja. 18) 
Sprawozdanie z czynności komitetu finansowego. 
19) Finansowa rekonstrukcja Austrii. 20) Rekon
strukcja finansowa Węgier. 21) Sprawozdanie * 
konferencji ,.formalności celnych*. 22) Sprawa 
zwołania konferencji dla walki z pornografią. 23) 
Sprawa licuj i kolejowej Are-d-Csainad (wniesiona na 
wynzagamie rządu węgierskiego). 24) Wybór komi
sji rewizyjnej Ligi Narodów.,25) Szereg spraw bu
dżetowych Liigi Narodów.

Porządek ten może uledz zmianie,

Z ROSYJSKO - POLSKIEJ KOMISJI 
REEWAKUACYJiNEJ.

Na piętnastem posiedzeniu komisji reewakm- 
cyjnej w dn 21 b. m„ była na porządku dziennym 
sprawa stadniny janowskiej, zwrot której Polsce 
wraz z przychówkiem zagwarantowany test spe
cjalnym aneksem do Traktatu Ryskiego. Zgodnie 
z deklaracją delegacji rosyjsko - ukraińskiej, ze 
stadniny telj, która liczyła w okresie ewakuacji k il
kaset koni rasowych, władze sowieckie zdołały od
szukać tylko jednego konia. Delegacja połjka 
wskazała na posiedzeniu, iż mforroacije urzędowo 
zupełnie nie z^ltdzają się z istotą rzeczy, gdyż w 
państwowych stadninach rosyjskich znajduje się 
znaczna stosunkowo ilość koni rasowych, pocho
dzących bądź ze stadnin prywatnych pok&ich. 
bądź też ze stadniny janowskiej. Wobec ztMlcz- 
nych bardzo rozbieżności zdań, decyzji w ty *  
względzie nie uzgodniono. (PAT).

ROKOWANIA POLSKO - GDAŃSKIE.
W Warszawie rozpoczęły się rokowania 

przedstawicieli rządu polskiego z w. m. Gdań
skiem  o u k ła d  finansowy, przewidziany w pol
sko - gdańskiej konwencji paryskiej. UJcłid 
ten ma głównie na celu uregulowanie finan
sów i administracji portu gdańskiego, żywaf 
Wisły, kanałów wschodnich i policji portowej. 
Rokowania prowadzi imieniem rządu polskie
go wice-minister dr. Weinfeld, a imieniem w. 
m. G dańska  przedstawiciel senatu dr. Ewers. 
Pierwszą fazę rokowań ukończono, następne 
rozpoczną się z początkiem grudnia r. bis*. 
(PAT.).

GOŚCIE AMERYKAŃSCY W  WARSZAWIE.

W dniach 23, 24 i 25 b. m. baw ił w W areta-
wie: generality dyrektor międzynarodowej rady dla 

■ spraw zdrowia publicznego przy Fundacji Rocke
fellera, generał F. F Rusoe'lL, oraz przedstawicie! 
tejże rady w Europie, prof. S. M. Gunn. Gościom 
amerykańskim towarzyszył dyrektor lekarskiego 
biu-a Ligi Narodów, dr Ludwik Raichman. Bo 
przybyciu do Warszawy przedstawiciele Fundacji 
zwiedzili szczegółowo państwowy zakład hygjeoy, 
łącznie z budującą się obecnie na koszt Fundacji 
państwową szkołą hygieny, oraz odbyli szereg kon
ferencji, tyczących się dalszego popierania zakła
dów przez Fundację oraz projektów na przy*ełość.

*
l _ |— u i .  - 11,1 ■ ij - ii 1|- * ^ ~ * ~  * * i “  ■ ' * •  — *

ODCZYT ARTURA ŚLIWIŃSKIEGO.
W związku z rocznicą powstania listopado* 

wego Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
I organizuje dn. I grudnia o godz. 8 wiecz. w sal* 

T-wa Hygieniczjnego odczyt oh. A. Śliwińskiego:
, Joachim Lelewel, jego życie, działalność społec** 
no - polityczna i naukowa'’. Bilety w cenie od 50 
do 200 tys. nabywać możną w Sekretariacie T-U- 
R„ W arecka 7. od 5 — 7 pop o ł, w Administracji 
„Robotnika", w 0 . K. R. P.P.S. i w Księgarzu R°* 
botniczej, Wspólna 17.

PobolniG) cojierajci!
swole cis no codzienne
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TELEGRAMY.
M i ń  B l i n « I i b b I p t ls ii  sit

Dr. ASbept s r s s k ł  s i ę  m isji ttsrorseisiia
S a b i n e t i i i

„ R O B O T N I  K" środa, 28 listopada 1923 r.

NIEPOWODZENIA DR. ALBERTA, 
w Wiedeń, 27 listopada. (P. A. T.J. „Nenes 
Anf**er J oufbbI11 donnsi z Berlina, że misja 
P ^ rta  nie miała powodzeń a. Albert chciał 

do swego gabinetu członków byłego 
,Wu Stresemr.nna. Stronnictwa mieszczań- 

Jjjj* zabroniły jednak swoim członkom wste- 
jp'cn'a do gabinetu Alberta. Przywódcy 
J^nnictw mieszczańskich utworzyli blok i 
dl®un l̂i jako kandydata na prezydenta ir.ini- 

byłego ministra spraw wewnętrznych w 
. . necie Strescirenna Jarresa. Stronnictwa 
J^szczańskic usiłowały wczoraj wieczorem  
k ^otniinikować swą uchwałą prezydentowi 
yjj^zy Ebertowi, ten jednak nie przyjął przy
ł ó w  wspomn'mych stronnictw.

REZYGNACJA DR. ALBERTA, 
jj Berlin, 27 listopada. — (P. A. T.j. (Wolff).

Albert dziś w południe zrzekł się misji 
. korzenia gabinetu.

k a n d y d a t  n a  k a n c l e r z a .
t  Berlin, 27 listopada. (PAT.). Po zrze- 
j W.u się —ez  dr. Alberta misji utworzeni* 
jy^n-etu, jak słychać w kołach parlamen- 
J^jych, podjęte zostały rokowania w celu 
gorzen ia  rządu na podstawie parlamen- 
tjr0ej. Jako kandydat na ętanowisko kan- 

wymieniany jest przywódca bawar- 
‘ej partii ludowej, Leiclit.

SYTUACJA NIEWYJAŚNIONA. 
.Berl in,  27 listopada. (P. A. T.). Jak do- 
|7*9 pisma, w ciągu dn-a dzisiejszego Jarrcs 

kgerwald czynili zabiegi około utworze

nia gabinetu. Prowadzone były rokowania
między przedstawicielami pariji umiarkowa
nych i nacjonalistycznej w przedmiocie współ
pracy tych partji, rókowania jednak me do
prowadziły do pozytywnych rezultatów. Nie
które pisma powracają do kandydatury Słrese- 
manna, uważając iż powierzenie mu misji tw o
rzenia nowego rządu byłoby jedynem wyj
ściem z obecnego położenia.

KONFERENCJA U PREZYDENTA.
Berlin, 27 listopada. — (P- A. T.). Prezy

dent republiki, który ^czoraj nic przyjął 
przedstawicieli klubów mieszczańskiej, dzis^a, 
oświadczył gotowość odbycia z nimi konferen
cji.

STANOWISKO STRONNICTW
MIESZCZAŃSKICH.

Wiedeń, 27 listopada (PAT). „Neoie 
Freie Presse’1 donosi z Berlina: Stronnic
twa mieszczańskie zaznaczają wyraźnie, że 
nie dadzą sobie narzucić rządu przez pre
zydenta republiki. W sprawie przystąpie
nia do bloku mieszcząoskiego centrum sta
wia następujące warunki: rząd ma być u- 
tworzony w ramach konstytucyjnych^ trak
tat Wersalski należy uznać za fakt istnie
jący, utworzenie gabinetu Rzeszy nie może 
pozostawać w żadnym związku ze stosun
kami palitycznomi Prus^gdzie istnieje je
szcze wielka koalicja rzSo«'a, Decydujące 
posiedzenie posłów centrum odbędzie się 
fk.iś wieczorem.

W ia d o m o śc i
^ m o n s t r a c j e  k o m u n is t y c z n e .

Part ja
^A^nistyczna
L Berlin, 27 listopada. (PAT), 
^htmictvf^na zapowiedziała na dziś de-
ly r?tracje uliczne. Demonstracje te odby- 
Hj. d?iś wieczór w różnych częściach 
j^ ta . Policja usiłowała rozpędzić zbiera- 
V,C» grupy. Pomimo interwencji policji 
t^Uptgartonie zebrał

d e.nonstran lów.
się kilkotysięczny 

Policja, rozpędzając
^a-.ych dała kilka strzałów, które me 

y jednak nikogo. Na placu Kistrzyń-

z  N iem iec*
skim zgromadziło się 3000 demonstrantów, 
których policja rozpędziła. Jeden z poli
cjantów odniósł rany. Również _ w innych 
punktach miasta policja rozpędziła groma
dzące się tłumy.
WYCOFANIE REICHSWEHRY Z SAK- 

SONJI.
Berlin, 27 listopada. — (P. A. T.). Jak

się dowiaduje „Vorwiirts , dziś i iu 1_1 °  
nastąpić wycofanie Reichswehry z Saksomji.

W okirgsowanem  Z agłęb iu«
^ R E Ń S K O  - WESTFALSKI BANK  

EMISYJNY.
' t) iisse ld o rf, 27 listopada. — (P. A. T ). 
w^iędzy przedstawicielami banków nad- 
r n îch i banków francuskich odbyły się 
Aonn ‘‘rokowania, celem utworzenia nad- 
Ys*o _ westfalskiego banku emisyjnego. 
i ,[d stawior.o projekt odpowiedniego sta- 
ffc'1 i uchwalono, że w banku emisyjnym 

udział kapitał amerykański, nie
c k i ,  francuski, angielski i belgijski.

KONFISKATA.
Bruksela, 27 listopada. (PAT.). Z po-

Lrh n euiszcizcr.la przez Rzeszę przed 
25 b. m. r-płaty w wysokości 1 milj. 

ji tys. franków, nałożonej tytułem od
budowania za zabójstwo porucznika Graf-

fa, rząd belgijski skonfiskował w  Duisbur
gu i w Ramborn, gdzie właśnie dokonano 
morderstwa, należący do Rzeszy materjał 
przewozowy, ze sprzedaży którego ma być 
osiągnięta wspomniana suma.

STARCIA,
Essen, 27 tistopada. (PAT). W  sobotę

w Rotthauisen miaiy miejsce plądrowania. 
Doszło do bójek między policją a demon
strantami, przyezem 14-lttaia dziewczyna 
i pewien młody człowiek odnieśli śmiertel
ne rany. Na dworcu kolejowym w  Kaltern- 
bergu splądrowano szereg wagonów ze 
środkami żywnościowemi, mąką, cukrem i 
t. d. Aresztowano 18 osób. Policja prze
prowadziła rewizję i  odbierała zrabowane 
rzeczy.

1 !Bii i
•. Londyn. 27 listopada. — (P. A. T.). 

pdbyło się posiedzenie gabinetu an- 
dego łącznie z rzeczoznawcami angid- 

Przy komisji reparacyincj, poświeco- 
^^ówieniu sytuacji w Zagłębiu Ruhry 

l3zku z zawarciem umowy przez prze- 
. ^ c ó w  francuskich z niemieckim kon- 

M. I. N. U. M. Posiedzeniu przy- 
doniosłe znaczenie polityczne.

r
Londyn, 27 listopada. — (P. A. T.).

I!.!.. ,Apła},r niż• -«de listy kandydatów zostały już 
 ̂Wetowane. 50 kandydatur wystawio- 

K.^ostało bez opozycji. Na ogólną licz- 
ę. mandatów, kandyduje 1393 osoby, 

q,óv ^bie 500 konserwatystów, 443 liba- 
^ ń vb ^ 0  członków labour party i 30 z 
^  mniejszych stronnictw politycznych 

t2partyjnych.

Strawa vm
^  listopada. — (P, A. T.). 

^  V,- p n:a w sprawie Tangeru, prow ad zo- 
,arYżu przez mieszaną angielsko- 

3 b o m ’. hiszpańską delegację, postenu- 
i] t 6 naprzód. Trudności, jakie 
J & i łJ Z . P?. czątkowo, zlikwidowano 
h^r<>w H t wo^ wszystkrdh delegatów 

rT enm konferencji do pomyślnego 
\  Jakkolwiek niema dotąd po- 

wiadomości o dojściu do poro- 
sprawach spornych, to jednak 
s tnło się wiadomem, że zasa dy 

We- Trl.fl ,sPrawfe Tangeru zc. mły usta- 
jjłY konwencji zostanie zaikomani- 

vm. nYm mocorstwcnn zaintereso- 
03 ta tnie zaś powiadomią o za

warciu konwencji wszystkie te mocarstwa, 
które podpisały traktat w A lgedras.'

Sprawa.' l i i .
Belgrad, 27 listopada. (PAT.). Jak do

noszą dzienniki, rząd jugosłowiański skłon
ny jest zgodzić się, aby traktat w Rapallo 
został zmieniony w tym kierunku, iż W ło
chy obejmą administrację Rjeki, a porty w 
Rjece, oraz port Baros będą odstąpione 
Jugosławji.

M  n rui Pm
Bukareszt, 27 listopada. (PAT.). „Te- 

legraphen-Compagnie“* donosi z Konstan
tynopola, że na Kemala Paszę i jego żonę 
wykonano zamach, a mianowicie podano im 
zatrute potrawy. Pomoc lekarska’ zdołała 
oboje uratować.

CM iń mu i  m\m
lAUteiri

Paryż, 27 listopada. (PAT.). Między
narodowa Komisja dla współpracy intelek
tualnej, powołana przez Ligę Narodów, 
zbierze się w Paryżu 28 b. m. i obradować 
będzie do 5~go grudnia. Komisji przewod
niczyć będzie prof. Bergson.

0 irtny »iil wySoiói w filila
Gdańsk, 27 Qistopada (PAT.). Ogłoszono o- 

statciimy urzędowy wynik ivy berów do sejmu 
gdańskiego:

Zjednoczenie socjalistyczne 39,625 głosów, 29 
mandatów. Nacjo-'aliści niemieccy 44 531 gł., 34 
mend. Zjednoczenie urzędników, pracowników i 
robotników 4,736 gł,, 3 maiKT. Ccnt-um 20 942 gl., 
15 mand. Zjednocaceie Rybaków 1,726 gl., 1 mand. 
Niemiecka Partia Gospodarczo - Postępowa 11.006

gU 8 mand. Komuniści 14,901 gl., 11 manii. Partja 
Niemiecko - Socjalna 10,271 gL 7 mand. Niemiec
ko • Gdańska Partja Lud. 7,411 gł., 6 'u a s i .  Polacy 
7,189 gt., 5 mand. Narodowa Chrzcśc. - Socjalna 
Partja Wyrównawcza 278 gł., 0 mand. Lokatorzy 
1,683 gł„ 1 mand.

Mmiii fisrifl!!i]i
— Z Safji donoszą, żs jugosłowiaósid major 

wraz ze swym ordynamsem zamordowany zos .at na 
granicy bułgarskiej,

■— W Benton (Stan Illinois) wydarzyła się 
straszna katastrofa kopalniana. Około 60 górni
ków zostało zasypanych. Dotychczas wydobyto 5 
trupów. Wiele osób odniosło ciężkie rany.

— W tych dniach rozpoczynają się pertrakta
cje między Łotwą a Stanami Zjedn. Ameryki Pół
nocnej o zawarcie umowy handlowej.

— Z HalŁfaksu donoszą, że parowiec „Rnrer- 
buy", wiozący z Bostonu na swym pokładzie znacz
ne zapasy antracytu, wpadł na skałę w okolicy 
Guceniscoumity w Nowej Szkocji i zatonął. Załogę 
uratowała amerykańska łódź motorowa.

— Francuskie minis ter jum oświaty z okazji 
25..tej rocznicy wyncilczłcnia radium złożyło w 
izbie pnojjekt przyznania p. Curie-Skłodowskiej 
rocznej pensji w wysokości 40.000 franków.

— „Echo de Paris” donosi z Genewy, że 
Włochy zaofiarowały Szwajcarji port Bado, leżą
cy o 8 mil na zachód od Savor.y, jako port wolny. 
W razie przyjęcia przez Szwajcarię tego projektu, 
szwajcarski handel eksportowy, który obecnie idzie 
przez porty francuskie, byłby skierowany do por
tów włoskich.

Ruch robotniczy
Z życia pastp

C. K. W.
W środę 28-go b. m. o godz. 5 po poł. 

w lokalu Związku Polskich Posłów Socjali
stycznych, odbędzie się posiedzenie Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego.

Sekretarjat Generalny.
DO WSZYSTKICH 

KOMITETÓW OKRĘGGjWYCH P. P. S.
Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej z da. 16 

września r  b., określającej podatek partyjny w 
wysokości 1/5 złotego i według kursu bonów zło
tych — donosimy:

1) Podatek partyjny, począwszy od 1 grudnia 
r. b., zgodnie z kursem bonów złotych, równają
cym się obecnie 500,0C0 mk. — będzie wynosił
100.000 mk. miesięcznie.

2) Kobiety i młodociani robotnicy płacić będą 
w miesiącu grudniu połowę tegoż podatku, t. zn.
50.000 mk. a

3) W związku z powyższem O. K. R-y, wyku
pując w Sekretariacie Generalnym 0. K. W. w 
grudniu r. b. znacziki podatkowe diła mężczyzn, 
płacić będą na rzecz C. K. W. 23,000 mk., a za 
znaczki podatkowe dla kobiet i młodocianych ro
botników — 12,500 mk

4) Począwszy od 1 grudnia r. b. cenę legity
macji członkowskich podnosi się do 50-ciu tys. mk. 
za egzemplarz. Połowę z powyższej sumy, i. j. 
25.0CO mk. wpłaca się pnzy ikażdorazowem zama
wianiu legitymacji do Kasy C. K. W

Sekretarjat Generalny C» K. W. P.P.S.

Klub radnych P. P. S. do Kasy Chorych. W
Środę, 28 b. m„ o gcdlz. 7 wiecz. odbędzie się po
siedzenie Klubu radnych P. P. S. do Kasy Cho
rych. *

W środę, dn. 23 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 

O. K. R., Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posie
dzenie Komitetu.

W czwartek, dn. 29 b. m.
Dzielnica Mokotowska. O gedz. 5 J4 w łokciu 

dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie isię posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Warsz. Rada Związków Zawodowych.

W środę, dnia 28 listopada r. b. o g. 
5 po poł. odbędzie się posiedzenie pre- 
zydjum Rady Związków Zawodowych. 
Sprawy b. ważne.

Związek pracowników miejskich w, Polsce. W
czwartek, dn. 29 b. m o godz. 10 rano odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Gł. Związku pra
cowników miejskich w Pp'lsce. Wszyscy członko
wie Zarządu Gł. proszeni są o przybycie do lo
kalu Związku przy ul. Wareckiej 7.

Związek Pracowników Miejskich, Z powodu
wzrositu drożyzny wydział wykcmawczy i ogólne 
zebranie delegatów pracowników instytucji, miej
skich powzięły jednomyślnie uchwały, żeby pod
nieść wkładki człorkowskie w Związku. Wobec 
tego Zarząd Związku komunikuje wszystkim człon
kom Związku, a w strczegófności delegatom, że z 
dniem 1 grudnia r. b. wkładka członkowska bę
dzie wynosić 100,0C0 mik., wpisowe 200,000 mk. 
Zalegle wkładki pobiera się według .bieżącego mie
siąca.

Związek Zaw. Robota. Przem. Włóknistego
(Wolska 54). W czwartek, dn 30 b. m„ o godz. 
7 wiecz. odbędzie sie zebranie robotników szrnu-

klcTskich. W sobotę, dn. 1 grudnia, o godz. 4 po 
południu odbędzie się zebranie robotników fabryk 
{iranlkowych.

Lokaut w odlewni Wl. Ambrożewicnu Od
miesiąca trwa strajk w odlewni Wł Ambrożewlcza, 
wybuchły z powodu bardzo niskich prhc zarobko
wych w akordzie, jakie otrzymywali giserzy.

Całkowita wina za to spada na dyrektora, p. 
Kazimierza Abmnożewicza, który odbiera giserom 
aprowizację, co przy obecnej drożyźnie stanowi 
pewną gwarancję zarobku dziennego w akordzie; 
w innych odlewniach w a r s z a w s k i c h  giserzy wspom
nianą aprowizację otrzymują, tylko p. K. Ambre- 
żewicz, jako prezes Oddz. Warsz. iP Z. P. M., nie 
chce tego uznać, gdyż pragnie być przykładem dla 
innych przemysłowców w sposobie głodzenia ro
botników.

Jąpzcze 31 ub. m delegaci robotników przed
łożyli warunki i prosili o rozpatrzenie takowych, 
lecz p. Ambrożewicz zlekceważył żądania robot
ników i nie raczył z  delegacją porozumieć się; na
tomiast 5 b. «n. zamknął odlewnię bez uprzedniego 
zawiadomienia na dwa łyg<ftnie, pozbawiając tym 
sposobem pracy wszystkich robotników, a rodziny 
ich skazując na nędzę wśród zimy.

Ponieważ to nie poraź pierwszy p. Ambroże- 
wicz w ten sposób odpłaca robotnikom za ich pra
cę, więc tym razem giserzy zaapelowali do soli
darności robotników, pracujących w  innych fabry
kach o pomoc, która, jak dotychczas, jest dość ob
fita, co walczących o słuszne swe żądania napa
wa otuchą i umożliwi wytrwać na stanowisku do 
czasu wypełnienia ich żądań.

Taktyka komunistów. Czytamy w „Łodziani
nie": Do jakiej podłości posuwają się niektórzy 
nasi domorośli „rewolucjoniści", świadczy o ten* 
następujący obrazek z dni ostatnich:

Zostali ogłoszony strajk piekarzy. Zarząd Rob. 
Sp. S. „Łodzianin", który w  srwej piekarni wypieka 
chleb dia szpitali i ochron miejskich, zwrócił się 
do Zarządu Zw. Zaw, Przem. Spożywczego, któ
ry kierował akcją, z prośbą, aby pozwolono w 
czasie strajku wypiekać cbAeb dla szpitali, zazna
czając, że warunki wystawione przez Związek, 
Zarząd Spółdzielni „Łodzianin" zatwierdza. Po na
radzie Zarząd Zw. propozycję „Łodzianina" od
rzucił, zapowiadając bezwzględny strajk, nie po
zwalając natvet na wypiek chieiba dla -szpitali!) Nie 
•zrażony plerwszem niepowodzeniem Zarząd „Ło
dzianina" zwrócił się powtórnie piśmiennie do Za
rządu Zw„ proponując nawiązanie pertraktacji, 
równocześnie potwierdzając ustne propozycje.

I ta odezwa pozostała bez odpowiedzi, aż ze
szli się przedstawiciele pracowników piekarskich 
z jednej strony i przedstawiciele właścicieli pie
karń i kooperatyw z drugiej siręny u  Inspektora 
Pracy, na wspólną konferencję w celu zlikwidowa
nia strajku. Jakież było jednak zdziwienie przed
stawicieli kooperatyw, kiedy przekonali się, że 
tak nieugięci związkowcy w pertraktacji z  koope
ratywami, almiękli jak wosk w stosunku do pry
watnych właścicieli piekarń i zgodzili się na da
leko idące ustępstwa. J o  też tow. Studmiarek, 
jako przedstawicieli kooperatywy „Łodzianin" wy
kazał na zakończenie pertraktacji- całą ohydę po
stępowania tych „przedstawicieli" dudu pracujące
go, który tak hojnie szafują nazwą zdrajcy dla da
nych.

Ruch ku!t.-oSw!atowy,
„Walki społeczno w Anglji", Związek Nieza

leżnej Młodzieży Socjalistycznej urządza w 5 au
dytorium Wolnej Wszechnicy Polskiej, Śniadec
kich 8, II piętro, odczyt prof. Gumpłowicza p. t  
„Walki społeczne w Anglji". Odczyt odbęd-zie się 
we wtorek, dn. 4 grudnia, a nie w czwartek, ćhn. 
29 b. m., jak mylnie byfo ogłoszone. Wstęp dla 
wszystkich Bilety nabywać można u kol. Garlic
kiego codziennie od 5 — 7, w lokalu T U. R„ Wa
recka 7, I piętro.

Sekcja Dramatyczna T, U. R. Próba odbędzie 
się dn. 30 b. m  w lokaiu O. K. R. PjP.S. o gods 
7 wiecz.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka kwi
tuje z następujących ofiar: Robotniczy Zw. Stow.
Spoż. 350.000 mk. Redakcja „Robotnika", jako spe
cjalny podatek 1,000,000 mk. S Wroński, J. SiŁ- 
nicka, S. Wichrowski, jako kara, 190,000 m)k. Tow. 
Rcżanowa 10.0C0 mk.

Życie gospodarcze.
Polskie towary pod marką niemiecką.

W ogólnej statystyce naszego baiidT.u zagra
nicznego Niemcy zajmują pierwsze miejsce. Nale
ży jednak zauważyć, iż znaczna część naszych to
warów zostaje wysyłana z Niemiec do innych kra
jów, jako towar niemiecki za marką niemiecką. 
Dochodzenia jednego z członków misji ekonomicz
nej, która zwiedzała Polskę w ostatnich czasach, 
stwierdziły, że np. mączka kartoflana, dostarcza
na przez Niemcy do Szwajcarji, j-ako produkt nie
miecki, była produktem czysto polskim, pocho
dzącym z Poznańskiego. Rezultatem tego spostrze
żenia było, że Szwajcarja nawiązała natychmiast 
stosunki 'handlowe, które wyraziły się już w prze
ciętnym obrocie 1 miljon fr. szwajc. za eksport 
produktów polskich (v.).

Notowania giełdy warszawskie].
Znowu znaczny spadek marki polskie}.

Dolary St. Zjedn. 3 60D.0D0 
Franki francuskie 235 009 
Belgia 176 000 
Londyn 16 4 50.000 
Praga 107 853 
Szwajcarja 658.000 
Wiedeń 52.
Wiochy 163.500 ś  
Fr. zloty 717 300
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na H A T Y na warunkach 
najdogodniejszych

OKRYCIA i 
UBIORY tom

wykonane we własnych pra. 
cowniach tak jak na zam ó

wienia, podług najnowszych 
modeli paryskich,

o r a z  m a t e r j a ł y

w wielkim wyborze jako to :
Bukaa, t r ic o t ,  u ls tr y ,  d rap , weloury, f lo r y ,  z a m s z e ,  k asto*  
ry , sa ty n y ,  b o sto n y , k a m g a r n y ,  kapy, g a b a rd in y ,  te n is ,  
k rep y , s z e w io ty ,  s y b e r y n y ,  a d a m a s z k i ,  sa ty n y ,  p łó tn o  w

s z t u c z k a c h
P O L E C ft

D. BORODOWSKI
Diuga 57. Warszawa. Długa. 57.

róg Bielańskiej, i-o piętn, front, tel. 5-23.
FSfiMA EGZYSTUJE OD 1330 ft.

W M m
W y k w i n t n e

g a rn itu ry , p a lta , fu tr a , su k n a , k o r ty ,  
k a m g a rn y , b o s to n y , z a m s r e  i inne.

N A  B A T Y
J. MicDn LH w”vr«T~“05r**“

Eliksiry, Pro aeek 
i Pasta do Zębów

postedają smak i zapach bardzo przyjemny, są 
antyseptyczne, znakomicie oczyszczają zęby ,'bez 

ujemnych wpływów na em alję

YRÓB APTEKI
M . M A L I N O W S K I E G O
w  W a r s z a w i e ,  f i io w y -5 w i» t  31.

godz. 12,45 — odprawa W arty Bełwaderskiej — 
(tamże); godz. 13—zmiana W arty Belwederstkiej— 
przedi wartownią Belwederu; godz. 16 — .uczcze
nie 93 rocznicy wybuchu Powstania Listopadowe
go — w  Świetlicy Szkoły Podchorążych; godz 
20 — „W arszawianka" Wyspiańskiego — w Tea
trze Rozmaitości. Bilety do teatru są do nabycia 
w Sclkretarjacie Zjazdu, w gmachu Szkoły Podcho
rążych od 7 do 8 wiecz.

N A HATY
i  z a  g o t ó w k ę

n u  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
wykwintne O k ry c ia  u a m s k i ; ,  k o s i j u u iy ,  pal*  

t a  p lu s z o -v e  oraz u V ia rjf  tn ą s k i a
N o w o l i p i e  3 9 ,  m. 8 ,  front II piętro.

Wydawanie świadectw zdrowia. Urząd 'zdro
wia publicznego Kom. Rządu na m. W arszawę za
wiadamia lekarzy, aby wydając świadectwa zdro
wia, stosowali się ściśle do przepisów ustawy le 
karskiej (art. 23). Chodzi bowiem o to, ażeby le 
karze,, poza rozpoznaniem, wskazywali w świa
dectwie cel jego wydania, na czyje ręce i na czy
je żądanie świadectwo zostało sporządzone Rów
nież należy wymieniać imię, nazwisko, sposób 
stwierdzania tożsamości' osoby, jej wiek i dokład
ny adres. (v.).

Frank pocztowy. Od' dn. 28 b. m. frank zł.oty 
równy będzie 560,000 mk polskich. Stosownie do 
takiego obliczenia drożeją telegramy zagranicz
ne. (b.j.

or. m m  r ewska *3,> ,e,ef- 49-H B-. ordyn. kl. szp. św. Lat. Chor. 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7*/, w.

1 ^ 5 9  9arn '*urV męskie, pal-
» '!»Ga ss u-ty  ta jesienne, zimowe, 
fo ra gotewe 1 na zamówienia poleca naj
większy w Warszawie magazyn ubiorów m ę
skich Ł j.l KUhC.t.1 Długa :0. w 2-gim podw.

Szwajcarski hotehgigant w  Warszawie. W czo
raj, dn. 27 b. >m., odbyło się poświęcenie kamienia 
Węgielnego pod 'budujący się u zibiegu ulic Sewe- 
rynowa i Kopernika olbrzymi hotel „Helvetia". 
Hotel ten buduje towarzystwo akcyjne budowy 
hoteli, w którem zaangażowane są poważne ka
pitały szwajcarskie. Kapitał polski reprezentuje 
w tern towarzystwie Państwowy Bank Budowlany. 
Emlowa tego gmachu obliczona jest na i  Lata. (v ).

C Y R K
D . d ś  8  m- IS w .  n a d  p r o g r a m

SaiHOcli.od.em

i m m  s s i i i t
Ekspedycja kap. W a n d e r w e l la  P ie c z y ń s k ie g o

p”rj'37-“,y Ssrja“
atrakcji i nowości.

KRONIKA
STAN POGODY. •

«

(według danych Państw. Instytutu M eteorolog)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 0,3„ najniżsiza — 6,0.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzi
siejszym: Lekki mróz, zachmurzenie umiarkowane, 
słabe wiatry północno - zachodnie i zachodnie.

Dodatek stołeczny dla urzędników. Na o- 
•tatniem posiedzeniu Rady 'Ministrów uchwalono 
przyznać urzędnikom państwowym nr stolicy do
datek stołeczny w wysokości 20%. Dodatek ten 
stoso-wany będzie po wejściu w życie nowego sy
stemu regulowania poborów urzędniczych, przepi
sanego nową ustawą sejmową. (v.J.

Program uroczystości w dniu święta Szkoły 
podchorążych, 29 listopada: godz. 11 — zbiórka
przed frontem gmachu szkolnego i wymarsz do 
Łazienek; godz. 12 .— promocja uczniów klasy 54 
na podchorążych (na terenie Szt.oły Podchorą
żych Królestwa Kongresowego) — w Łazienkach;

Zorganizowanie towarzystwa teatralnego. Na
ostatniem dyskusyjnem posćedzeniu Związku A u
torów Dramatycznych w Warszawie postanowiono 
powołać do życia Towarzystwo Teatralne. Do To
warzystwa tego należeć będą autorzy dram atycz
ni, krytycy teatralni, dyrektorzy teatrów  i reży
serowie. Na oajbliższem [posiedzeniu Związku 
Autorów Dramatycznych o'kretjgne zostaną cele i 
zadania Towarzystwa Teatralnego.

Poszukiwanie zajęcia. Stefan Szacmajer, lat 
28. repatriant bez środków do utrzymania się, 
poszukuje zajęcia robotnika czy woźnego; posiada 
poważne referencje, wykształcenie 4-klaaowe; 
chętnie wyjedzle na prowincję. Oferty nadsyłać
do „Robotnika".

Zarząd Akademickiej P. O. W. podaje do wia
domości członków, ze Sekretariat jest czynny we 
wtorki, czwartki i soboty od 5 do 7 popoł. w lo
kalu 'P. O. W. przy ul Szpitalnej Nr. 12 m. 29. Se
kretariat przyjmuje zgłoszenia nowyćh członków, 
oraz załatwia sprawy organizacyjne.

Miesiąc wędrówki po Polsce. Pod powyższym 
tytułem będzie wyświetlony film na posiedzeniu 
środowem P. T, Krajoznawczego, dn. 28 b. m„ o 
godz 8 wiecz. W stęp tylko dla członków.

ZEBRANIA'I ODCZYTY.
Z Polsk. Tow. Krajoznawczego. W  czwartek, 

dn. 29 b. m. P. T. Krajoznawcze organizuje dla 
swych członków i wprowadzonych ''ości wieczór 
towarzyski p. t! „Andrzejki" Zapisywać s-ę na
leży w  Kanceiarji Towarzystwa po m. 5 — 8 w.
WYPADKL

Zabity przez matkę i kolegę. 17 komisariat 
policji został zawiadomiony przez dozór sanitarny, 
że w  domu Nr. 13 przy ul. Wawelskiej zmarł nagle 
28-10 ai Leonard W i.danger. Przeprowadzone 
przez komisarjat dochodzenie ustaliło, że WiOdan- 
g- r zmarł wiskutek ran zadanych mu pogrzebaczem 
od kuchni w głowę, plecy i bnzuch przez swą m at
kę, Zofję, oraz przez znanego policji złodzieja ł 
nożowca, Edwarda Korowskiego, jeszcze przed 
dwoma tygodniami. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium, celem dokonania sekcji. WHdange- 
rową aresztowano, Florowski zaś zbiegł i jest po
szukiwany ^

Źcna dwóch mężów. Do zamieszkałej w do
mu Nr. 34 przy ul. .Wolskiej 33-letniej Kazimiery 
Szubęrtowej, właścicielki pracowni sukien i okryć 
damskich, która przed dwoma miesiącami poślu
biła już drugiego męża, 244etnśego Kazimierza 
Białego, urzędnika, przyszedł onegdaj pierwszy 
mąż, mechanik, 40-letni Wilhelm Szubert. W Szu
bert w  1915 r. wyjechał do Rosji. Przez siedem 
lat pobytu w Rosji Szubert wysłał do żony swej 
trzy listy, lecz Szubertowa ‘listów tych rzekomo 
nie otrzymała. Nie mogąc doczekać się powrotu 
pierwszego męża, Szubertowa zia pośrednictwem 
adwokata otrzymała papiery, stwierdzające, że ja
koby mąż jej zaginął. Obecnie utworzył się „trój
kąt małżeński". Szubertowa veil Biała i  iej dru
gi mąż nie chcą uznać praw Wilhelma Szuberta i 
wpuścić do mieszkania Zrozpaczony pierwszy 
mąż wniósł skargę do odpowiednich władz, celem 
unieważnienia małżeństwa z dirugim mężem.

w ej do w iny  nie p rzyznają  się, zachow ując *** 
p rzy lcm  sw obodnie i ze spokojem .

G łów ny  oskarżony  M achno w g o d z in n e j 
p rzem ów ien iu  usiłow ał w czoraj przedstawi®

Pod kotami pociągu. Na ul. Grochowskiej 
przed' domem Nr. 52, w czasie wyskakiwania z po 
ciągu kolejki Jabłonna — Karczew, upadł i dostał 
się pod łjoła wagonu 14-ietni Kazimierz Kaczmar
ski, uczeń Koła zmiażdżyły chłopcu lewą nogę 
powyżej uda i poraniły giowę. Pogotowie prze
wiozło poszrwankowanego w -stanie bardzo cięż
kim do szpitala Przemienienia Pańskiego.

Tragedja bezdomnej. W bramie domu iNr. 54 
przy ul. Chmielnej usiłowała otruć się esencją oc
tową 25-letnia Jadwiga T.rcpkówma, bezdomna. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pierwszej .pomo
cy, przewiózł desepratkę do szpitala Dz. Jezus.

Z sądów.
Sprawa „Robotnika”

Wczoraj w sądzie pokoju X okr., w  rozprawie 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu „Ro
botnika", oskarżonemu z art. 263 kod. kara. -za 
artykuł p. 4. „Jaskółki rozruchów drożyźnianyćh" 
w Nr. z dn 10 sierpnia r. b., po  przesłuchaniu, jako 
świadka, tow. pos. Stańczyka, zapadł wyrok unie
winniający.

się sądow i jako działacz łudow y, ob rońca ld^1* 
uk raińsk iego  i sym patyk  Polski, a  jednocz®' 
śnie zac ię ty  w róg bo lszew ików , n iezdolny  nl'  
gdy do w d aw an ia  się z nimi w  uk łady , a *  
szczególności do w spólnego z nim i działań!* 
na szkodę Polski.

Do sp raw y  tej w ezw ano  32 św iadków , 
raz  5 b ieg łych  i tłóm acza przysięgłego, k tó rf 
tłum aczy  n a  język  po lsk i sk ład an e  w y ł ą c z n i *  

w  języku  rosyjskim  zeznan ia  podsądnych.
Po w ysłuchan iu  p rzem ów ien ia  MachnT 

sąd  p rzy stąp ił do b ad an ia  św iadków , ktdr* 
częściow o odbyw ały  się p rzy  d rzw iach  zafflk' 
n ię tych .

Dziś o godz. 10-ej rano dafezy ciąg bad*' 
nia św iadków . (a).

i

Teatr I muzyka

SPRAWA ATAMANA MACHNY.
Sprawa osławionego przywódcy bandy, 

dokonywającej krwawych rzezi na Ukrainie 
w r. 1921, — 32-letniego atamana Nestr.-a 
Alachny, 26-letniej kochanki jego Haliny Ku- 
zmienko, współtowarzyszy atamana: Jana
Chmary, (znanego, jako atamana „C zoria 
Chmura ) oraz Jakóba Domaszenki, adjutanta 
Alachny, oskarżonych z art. 102 części I kod. 
kar. — przyszła wczoraj pod rozważanie wy
działu VIII karnego Sądu Okręgowego w W ar
szawie.

Komplet"wyrokujący stanowią: przew. sę- 
Izia Grzybowski, asesorują sędziowie Ryka- 
czewski i Jasiński.

Oskarżenie popiera podpr. Wasserbergzr, 
obronę zaś oskarżonych wnoszą adwokaci: 
Fr. Paschalski, Strzałkowski i Miecz. Rudziń
ski.

Odczytany na rozprawie wczorajszej akt 
oskarżenia zawiera na wstępie opis dziejów 
Machny po klęsce poniesionej przez tego osta
tniego w walce z bolszewikami w r. 1921, je
go schronienie się do Rumunji, a następnie 
przekroczenie granicy polskiej i internowanie 
w obozie w Strzałkow e wraz z kochanką i 
współtowarzyszami. Ze Strzałkowa, wywo
dzi dalej akt oskarżenia, Machno począł za 
pośrednictwem zbiegów z obozu, oraz kochan
ki swej Kuzmienko nawiązywać kontakt z mi
sją bolszewicką w Warszawie w celu ustale
nia planu dla wywołania powstania zbrojnego 
w Galicji Wschodniej i oderwania dzielnicy 
tej od Rzeczypospolitej Polskiej, co podpada 
pod nojęcie należenia do spisku zawiązanego 
w celu zamachu na całość terytorjum pań
stwowego Polski, a którą to zbrodnię oskar
żeni są wszyscy wyżej wymienieni, jak głosi 
konkluzja aktu oskarżenia.

Wszyscy oskarżeni zarówno na śledztwie, 
jak i na rozpoczętej wczoraj rozprawie sądo-

T eatr Wielki. .Dziś „Eugeojrsz Onegin". J*' 
tro  „Halka" W piątek „Żydówka".

Teatr Rozmaitości. Dziś uroczyste przedR*' 
wienie, poświęcone uczczeniu 15-ej rocznkJ 
zgonu St. Wyspiańskiego. Rozpocznie uroczy®'0^  
prelekcja Józefa Kotarbińskiego o W y sp ia ń sk i® 1' 
Następnie wystawiona będzie „W arszawianka’  ̂
„Sędzio-wie". Ju tro  powtórzenie dzisiejszej 
wznowienia.

Reduta. Dziś ,*Nowy Don Kiszo-t”. W  czW-»f' 
tek  „(Ponad śnieg"

Teatr Letni. Dziś i  jutro^.jPapa".
T eatr Polski. Dziś przedstawienie am atorski 

w języku francuskim, na którem na idochód To*' 
„Polka — Repatriantom" grono amatorów ze 
towarzyskich i dyplomatycznych z udziałem P 
minisfroweij Tomassini odegra sztukę Oskara 
d e‘a „W achlarz Lady Windermere". Ju tro  » P®* 
jutrze „WieTa Mircewa".

T eatr Mały. Dziś i  jutro „Sześć postaci •*** 
nicznych w poszukiwaniu autora".

Teatr Komedja. Codziennie „Bęben". 
O peretka WodewiL Codziennie „Dorina”. 0 
Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerk*^ 
Teair Praski. Dziś „Bolszewik i kuchark*' 
Teatr Qui - Pro - Quo. Dziś powtórzenie we*®* 

rajszej premjery. W  programie doskonały s-k<d*̂  
p . -L „Chaipllin i Kabos" i in.

Teatr „Stańczyk”. Dziś powtórzenie progra®1* 
35-go p. n. „Telefon 130-90". i

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
* PAN. — „Znasz li ten kraj”. ^

4.
Bardzo ładna jest ta  stara pieśń o Włos**®. 

Dużo w niej przedziwnego liryzmu, duiż-o poe*r 
Ale na tle jej osnuty film bynajmniej nie o d z n a k
się urokiem.

Jest przedewszystkietn ciężki. Akcja
wlecze, sceny są przeładowane wszelkiego ro d * *

ju „atrakcjami", poprosfu nie sposób d o c z e k a ć  %

ciekawego momentu. Intryga wi-dza „nre btef** 
raczej go nudzi. *

Filmy na tle historycznym bywają przeć,« 
kle ładne Tak wdzięczną dekorację stanowią *** 
lownicze zamki, tak urocze są  stroje naszych lPr> 
babek, tyle przedziwnej rycerskości wyra**
dzielne postacie „kawalerów". A tu  nic z
me ma. Nic, prócz sentymentalnej hisło*^ 
d.:itwc7ęcia zakochanego w swym obrońcy.

Trudno. Nie każdemu to wystarcza, ** ^  
filmie uganiają się bandy cyganów, że boh* 
przeraźliwie groźną robi minę, a bohaterka m ^  
jo... Trzeba jeszcze troszeczkę logiki w prz^FjHM
wadzeniu intrygi i ni-eco oryginalności w potnY^

Nawet ładne zdjęcia nie są w stanie napr* . 
mady, w jaką widz popada w czasie s-ameg0 ^  
początku dramatu.

0 »

fafirySi Kopsn i łsro fianfl.BwjtS Batr.nłf: j ± , f " s r  §
poszukoje rutynowanego w e r k m i s t r z a ,  obeznanego dokładnie jonów, kożuszki kryte 18 i® -r 
z maszynami kcpertoweml t maszynami do llnjowanla jakoteż nów. jesionki 15 mlljonów. ^1' 
zdolnego l i n j a p z a .  Zgłoszenia z podaniem  nazwisk I dotychcza- niiury od 15 miljonów w * yj- 
sowego zajęcia pod: SZEJflL Księgarnia Ludowa l w ó w  Szejnochy 2 kim wyborze na składzie-

m ujem y zamówienia z wła*1 jjj

L i n i a r z ,  obznajmiony z maszyną Ferster i Tromm 
potrzebny natychmiast. D ru k a rn ia  I. Jagera, Lgtpw, 

Sykstuska 33.

f i l .  M l :  K l n i j  BORKOWSKI

i powierzonych materjalów 0 
taniej jak wszędzie Wyl*®ul'
ubiorów_Męskich Sipowski
jewskl. Chmielna 49. 
II p. Front.

chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r y  i 
w ło s ó w .  ŻORA IA 21,  Przyjm.

od 5:|. do 7' s 9- w.
T e le f ,  2 8 <-,a.

Cr. mci Zofja Rostkowska
c h o r . , skó r, wener.. analizy krwi 

na syfilis. C h ło iln a  Na 2 ii, 
tel. 99-29. o d  3—5.

Ol. [ M I S (z Petersburga) b. 
st. O 'd .  -zpit.. chor. 

wener.. skórne i płciowe. Od 9 3 
i 5-8 w. K ,o w y ,S w is t4 i i  tn . 18, 

Tel. 226-34.

Dl. K!IZ
Z ie ln a

b. lek. kl. parysk. w e 
n e r .  skór., niemoc pL. 

II, - -do 1, 4 - 7 .

D p . M .  A H i e l A
Zielna 12—2. Chor. wen jr., skó
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7*1, w.

Dr. M k o  „bJ';
moc. Roentgen. V kielka J  (ióg 
Złotej), tel 152-13, do 11 r. i 4 -7 'j ,

« itll iiZt ud Ultidfl

8) Z W ścienne, daję na ra 
ty. Obrączki ślubne 

złote. Przyjmuje reperacje łanio 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21.

8) M )  „rSSSk*?#
lis leczy w krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Lr. Wein- 
Iraub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 i od 
4 —8 w.

[ M i
szym czasie Przyokopowa 
róg Grzybowskiej, od 4 — joK 
czór. Panie 2 —4 Dla niez* pt* 
nych bezpłatnie 1-2 Dr.
jjjjaszyny  do szycia znad*pel*'

sprzyckiego”. H urtow o '' fit?III
licznie — Ra'y. 
Szatkowska 153. 
żna listownie

Hurtowo 
Warszawa- ^  
Zamawia®

Oissii
'W

na ratyl_ Dobre- Q\>i^
wintne. Trwate- %

l& l*  
34 I No WE'

lunki I golowe. Sienkie'*'1

8 ) i m m  ków, reperacje ta 
nio. dobrze. Zegarmistrz Gut
macher. Smocza zl

Marszałkowska
™ ______________

rez. Wł. I ty b a k o W * ! ,^

u n i n r f i i n  |n s ,' um en,y muzy-UjtiłUulJilf czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na- 
r-ań  poleca po cenach r.ajnlż- 
szycn Felgenbaum, Bielańska 1.

sol'dne w wielkim wybo
rze p o l e c a  Franciszek 

firens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

P3r. szukuje jakiegokol*1̂ )* 1̂  
w  b i u r z e ,  b. r*chJ > ®lęc rc

o bec n ie  bez zajęcia, *  
krytycznem położeniu n1 
nem . od m esiąca  p °  
Łaskawe zgtoszen.a do 
stracji gazety „Robotr^k

zgrane połamań* 
lub zamieniam n

Plącę najwyższą cenę. 
sie również do

Płyiy
re p a r

kie instrumenty muzy 
genbaum , Bieiańska !•

Redaktor naczelny dr. Fełilu  P er l Wydawca: Rada Naczelna P. ? . S, Rp.dnlctor odnowicdzialnT: Jan  M. BorakL Odbito w d ru k a rn i „R obo tn ika"


